
S  o  B  o  T  A
10 maja 1947 roku

125

GmCsa
098) — Rok I I I Dziennik Zachodni Gene A

Rozkaz Ministra Obrony Narodowej
na dzień Święta Zwycięstwa

ŻOŁNIERZE!
Pozdrawiam was serdecznie w drugą rocznicę osta- 

TOcznego pogromu Niemiec hitlerowskich, w  dzień Święta 
¿wyęMwa, w dzień waszego, święta. W dniu tym szcze
gólnie gorąco pozdrawiam was,, żołnierze frontowi, starzy 
o-wairzysze broni. Dwa lata mijają od chwili, gdy oddia- 
iści,e ostatnie strzały do wroga, gdy na ziemi niemieckiej 

^tknęliście zwycięskie sztandary, gdy zakończyliście 
ohaterskie zmagania o niepodległość i honor Ojczyzny.

. waszych doświadczeniach, na waszych tradycjach ho
lowych uczy się dziś całe nasze wojsko.

ŻOŁNIERZE!
W dniu drugiej rocznicy zwycięstwa możemy sobie 

z radością powiedzieć, że nie zmarnowaliśmy czasu, nie 
pałowaliśmy ofiary krw i naszych najlepszych kolegów. 

0lska, którą wywalczyliśmy, rośnie i rozwija się wspól- 
wysiłkiem całego narodu, pod przewodem Obozu 

fmokracji. Rośnie nasza powaga i znaczenie n,a arenie 
ni 1 ędz ynair od owe j. Umacnia się jedność narodu w pracy 
1 w walce o lepsze jutro Ojczyzny.
. , W drugą rocznicę kapitulacji Niemiec z wdzięczno- 
7̂  i przyjaźnią myślimy o naszym wielkim sojuszniku 
^RR, którego bohaterska armia była głównym twórcą 

2wycięstwa, a który dziś pomaga nam wydatnie, zwła- 
jZcza w polityce zagranicznej. Sojusz Polski i ZSRR bra- 
erstwo broni armii radzieckiej i wojska polskiego — 
v̂czoraj były podstawą naszego zwycięstwa, dziś są gwa- 
^ńcją nienaruszalności naszych granic — naszej niepo- 
“ 'egłości.

ŻOŁNIERZE!
W dniu Święta Zwycięstwa życzę wam dalszych suk- 

Cesów w pracy dla rozwoju i szczęścia Polski Ludowej.
Ł Wiceminister O. N. Minister Obrony Narodowej 

Spychalski, gen. dyw. (—) Żymierski, Marsz. PolskiM

R o z m o w y  n a  K r e m l u

Stalin - Stassen
Współpraca ZSRR i USA -  Energia atomowa -  Sytuacja powojenna

M o s k w a .  (PAP) Agencja „TASS“ podaje tekst 
rozmowy- która odbyła się między generalissimusem 
Stalinem a Haroldem Stassenem, kandydatem na pre
zydenta USA z ramienia partii republikańskiej. Na 
wstępie agencja „TA SS“ zaznacza, że tekst tej roz
mowy został opublikowany przez prasę amerykań
ską, która poczyniła szereg samowolnych zmian i nie
ścisłości.

Za agencją „TASS“ podajemy bardziej interesujące 
wyjątki z rozmowy Stalin —  Stassen.

e c i io
oświadczenia Bevina

^¿. "'y  Jork. (PAP.) — Prasa no 
sPra«r.Ŝ a daje bardzo obszerne 
__w°2danie na temat decyzji

Zastrzeżenia Austrii
y ^ i e d ę ń  (Obsł. wl.). — 

w parlamencie 
'¿a* 1 lackim minister spraw 
bon anicztlych dr Gruber 

oświadczenie, że 
takiTa nigdy  nie przyjmie 
go ]?? traktatu pokojowe- 
tticv ° rv nie uznawał gra 
Su 2 Jugosławią z okre
sy, Poprzedzającego „An~ 
botwT': Minister Gruber 
stria edzia} również, że Au- 
truk,^1'.0wadzi obecnie per- 

Y a,"~ z Czechosłowacją.

rządu bryt. w sprawie ratyfikowa 
nia urnowy finansowej polsko- 
b ry t i oświadczenia Bevina w Iz
bie Gmin na ten temat. Wszyst
kie dzienniki twierdzą, że oznacza 
to porzucenie przez rząd b ry ty j
ski dotychczasowej polityki.

Korespondenci stwierdzają, że 
oświadczenie Beyina przyjęte zo
stało z powszechnym zadowole
niem w  kołach Partii Pracy, pod
kreślając, że zadowolenie to było 
większe niż z jakiegokolwiek in 
nego oświadczenia Beyina złożo
nego ostatnio.

Korespondent „New lorfe He
rald“  Tribune“  omawia historię 
sporu o złoto polskie i zwraca u- 
wagę na fakt, że równocześnie 
nastąpili» porozumienie w spra
wie poglądów obu rządów n» re
patriację.

Mówiąc na temat współpracy 
narodów Stassen zapytał, czy Sta 
lin  sądzi, że wydarzenia wojenne 
oraz klęska osi faszystowskiej, tj. 
Niemiec i Japonii, zmieniły sytu
ację i  czy teraz, jeśli będzie istnia
ło pragnienie współpracy, można 
spodziewać się współpracy między 
ZSRR a Stanami Zjednoczonymi.

Stalin odpowiada, iż on w każ
dym razie nie mógł powiedzieć, że 
dwa odmienne systemy nie mogą 
współpracować. Pierwszym, który 
wypowiedział myśl o współpracy 
odmiennych systemów’ gospodar
czych był Lenin. Lenin jest na

szym nauczycielem —; mówi Sta
lin •— a my, ludzie radzieccy je
steśmy. uczniami Lenina. Nigdy 
nie odbiegaliśmy i nie odbiegnie
my od wskazań Lenina. Co się 
tyczy możliwości współpracy to 
on, Stalin, podziela punkt widze
nia Lenina, że współpraca między 
dwoma systemami gospodarczymi 
jest możliwa i  pożądana. Również, 
jeśli chodzi o pragnienie współ
pracy ze strony narodu i  partii 
komunistycznej ZSRR, to takie 
pragnienie istnieje. Niewątpliwie 
współpraca taka da korzyści obu 
stronom.

Współpraca dwóch systemów jest możliwa
Stalin oświadcza, że na żadnym 

zjeździe i na żadnym plenum cen
tralnego komitetu Partii Komu
nistycznej nie mówił i nie mógł 
mówić o tym, że współpraca 
dwóch systemów jest niemożliwa. 
Mówił on, żc istnieje „okrążenie 
kapitalistyczne5’“  i niebezpieczeń
stwo napaści na ZSRR. Jeżeli je
dna strona nie chce współpraco
wać, oznacza to, że istnieje groź
ba napaści. Istotnie, Niemcy, któ
re nie chciały współpracować z 
ZSRR, napadły na Związek Ra
dziecki. Czy Związek Radziecki 
mógł współpracować z Niemcami? 
Związek Radziecki mógł współ
pracować z Niemcami, ale Niemcy 
nie chcieli współpracy. W prze
ciwnym razie ZSRR współpraco
wałby z Niemcami, podobnie jak 
z każdym innym krajem. Należy 
rozróżniać między możliwością 
współpracy, a pragnieniem współ
pracy. Możliwość współpracy zaw
sze istnieje, ale nie zawsze istnie
je pragnienie współpracy. Jeżeli 
jedna ze stron nie pragnie współ
pracy, rezultatem będzie konflik t 
— wojna.

Stalin mówi, że nie należy się 
unosić, krytykować nawzajem swe 
systemy. Każdy naród zachowuje 
ten system, którego pragnie i  któ-

H ozmoma Marshalla z Bonnetem
Ba tem at stosunkom amer¿jkañsko-francuskich

. \v -
i . cja z 5 11 § t  o n (ob. wł.). Sy- 
Mapa SosPodarcza Francji oma- 
k , a na konferencji po- 
“  \VvL aiI,basadorem francuskim 
i’J’ka1', . yn8to iiie. Bonnetem a ame 

bemlrn s®kretarzem stanu Mar 
“  \Va* ’ Konferencja odbyła się 

y  ngtonje- p „  konferencji 
Są - "or Bonnet oświadczył, 

0<łk i na pomyślne zakon- 
Rozmów w sprawie po- 

^eancji ze strony m!ę- 
m s*c*e' Weg0 banku odbudowy.

' l  *-ym tygodniu ma na- 
n^traicł® .szenje rezultatów tych 
h Viadr.,ae''- Ambasador Bonnet 
h J W a i S * e 35 sekretarzem sta
A  te> konferował także
f®'v at ’zatrudnienia robotni-
ą .i1 e us¡,eiri • eckich w przemyśle 

s ż w 1,n waz w sprawie sytu- 
1kreiai?0iiciowej  Francji, 
ha t  stanu Marshall stwier 

ba z.viT) K,łlltcrencji prasowej, że 
, asarj, .._ Punktem rozmowy z am 
,ybiaC j3 ni _ Bonnetem była także 

dewizowa we francu

skiej strefie okupacyjnej w  Niem 
czech.

Marshall omówił również inne 
zagadnienia na konferencji pra
sowej w  Waszyngtonie, która by
ła pierwszą od czasu jego powro
tu z Moskwy. Departament sta
nu rozważa ponownie kwestię u- 
stalania poziomu przemysłu nie
mieckiego, Doniesienia o rzeko

mych różnicach jakie miały po
wstać w  Sojuszniczej Radzie Kon 
tro li w  Berlinie są przesądzone 
— stwierdził Marshall. Sekre
tarz Marshalla nie odpowiedział 
na pytanie stojące w związku z 
jego rozmową z min. Bidault na 
temat zwiększenia szans scalenia 
gospodarczego strefy francuskiej 
z angloameryką w Niemczech.

ry może zachować. Historia wy
każe jak i system jest lepszy. Na
leży szanować systemy wybrane 
i  zaaprobowane przez naród. Nie 
powinniśmy być sekeiarzami 
mówi Stalin. Gdy naród zechce 
zapienić system —- dokona tego. 
Gdy on, Stalin, spotyka! się z 
Rooseveltem i omawiał sprawy 
wojenne, on i Roosevęlt nie wy
myślali sobie nawzajem qd mono
polistów lub od totaiitarystów. 
Przyczyniło się to znacznie do 
tego, że on i  Roosevelt nawiązali 
wzajemną współpracę i  osiągnęli 
zwycięstwo nad wrogiem.

Stassen mówi, że tego rodzaju 
krytyka; z obu stron po zakończe
niu wojny była jedną z przyczyn 
powstałych nieporozumień. On, 
Stalin, chciałby wiedzieć, czy mo
żna spodziewać się w przyszłości 
szerszej wymiany idei, jak rów
nież wymiany studentów, nauczy
cieli, artystów i turystów w  ra
zie nawiązania współpracy mię
dzy ZSRR i  USA.

Stalin odpowiada, że będzie to 
nieuniknione, o ile nawiązana bę
dzie współpraca. Wymiana towa
rów’ prowadzi, dó wymiany ludzi,

0 korespondentach zagrań cznych
Stassem mówi, że w  przeszłości 

między ZSRR i USA wynikały 
nieporozumienia z tego powodu, 
że ze strony radzieckiej nie było 
pragnienia wymiany idei, co zna
lazło wyraz wę wprowadzeniu 
cenzury na doniesienia korespon
dentów zagranicznych z, Moskwy. 
Np. fakt, że dziennikowi „New 
Jork Herald Tribune“ odmówiono 
zezwolenia na posiadanie swego 
korespondenta w  Moskwie, był 
jedną z przyczyn braku wzajem
nego zrozumienia miedzy naroda
mi ZSRR i USA.

Stalin odpowiada, że istotnie 
miał miejsce wypadek odmówie
nia wizy korespondentowi „New

Jork Herald Tribune“ . Było to je
dnak nieporozumienie przypadko
we, nie związane z polityką rządu 
radzieckiego. Stalin wie, że „New 
Jork Herald Tribune“ jest pismem 
solidnym. Nie bez znaczenia jest 
również fakt, że część korespon
dentów amerykańskich jest .wobec 
ZSRR źle usposobionych.

Co się tyczy sprawy korespon
dentów to Stalin przypomina 
sobie jeden wypadek. W Tehe
ranie trzy mocarstwa odbyły 
konferencję, na której dokonano 
ważnej pracy w  przyjaznej 
atmosferze. Pewien korespon
dent amerykański, którego na
zwiska Stalin obecnie nie pamię
ta, przesłał wiadomość, jakoby 
na konferencji teherańskiej o- 
becny byl marszałek Timoszen- 
ko, jakkolwiek w  rzeczywistości 
go tam ni» było, i  że on, Stalin 
podczas obiadu uderzył marszał
ka Timoszenkę. Czyżby należało 
chwalić takiego korespondenta? 
Na obiedzie na którym uczest
nicy konferencji teherańskiej ob
chodzili 69 rocznicę, urodizin 
Churchilla, obecni byli Chur
chill, Rrook i  inni. razem około 
30 osób, i mogą oni zaświadczyć, 
że nic podobnego nie miało miej 
sca. A  jednak wspomniany ko
respondent przesłał swej gazecie 
tę zmyśloną wiadomość, która 
została opublikowana w prasie 
USA, Stassen oświadczą że jego 
zdaniem, gdyby nie było cenzury 
Wiadomości korespondentów, by
łoby to najlepszą podstawą 
współpracy i  (wzajemnego zro
zumienia między obu narodami. 
Stalin powiada, że w  ZSRR tru
dno będzie obyć się bez cenzury. 
Mołotow kilkakrotnie próbował 
to uczynić, ale nie % tego nie w y
szło. Za każdym razem, gdy rząd 
radziecki znosił eenzurę kore
spondentów musiał tego żałować 
4 faaSzurę znowu -»¡prowadzać. 
Jesionią przed dworna^ laty cen
zurę skasowano. Stalin znajdo
wał się na urlopie i korespon
denci zaczęli pisać, jakoby Moło

tow zmusił Stalina do pójścia na 
urlop, a następnie że Stalin po
wróci i  wypędzi Mołotowa, W
ten sposób korespondenci odma
lowali rząd radziecki, jako coś 
w rodzaju ogrodu zoologicznego. 
Ludzie radzieccy byli naturalnie 
oburzeni i  rząd musiał znów 
wprowadzić cenzurę.

Stassen powiada, że jeśli do
brze zrozumiał, to Stalin uważa 
współpracę za możliwą pod wa
runkiem. że jest woła i  pragnie
nie współpracy.

Stalin odpowiada, że jest to 
zupełnie słuszne.

Zużytkowanie energii atomowej
Stassen m:ówi, że dla podnie

sienia stopy życiowej wielkie 
znadzenie posiada elektrotech
nika i  energetyka a zużytkowa
nie energii atomowej w  przemy
śle jest wielce doniosłe dla wszy 
stkich narodów, włącznie z na
rodami ZSRR i USA.

Stassen, sądzi, że stworzenie 
systemu inspekcji i  kontroli ener 
g ii atomowej oraz (postawienie 
poza prawem jej zużytkowania 
do celów wojennych, ma wielkie 
znaczenie dla wszystkich naro
dów świata. Gzy Stalin sądzi, że 
istnieją widoki opracowania w  
przyszłości układu dotyczącego 
kontroli i reglamentacji produk
c ji energii atomowej praż ‘je j 
pokojowego zużytkowania?

Stalin odpowiada, że ma na
dzieję Iż tak będzie. Między 
ZSRR i  USA istnieją w  te j spra
wie wielkie rozbieżności, ale—jak 
on, Stalin, ma nadzieję, że obie 
strony ostatecznie zrozumieją się 
nawzajem. Zużytkowanie energii 
atomowej do celów pokojowych 
spowoduje istny przewrót w  pro 
cesach produkcyjnych. Co się 
tyczy użytkowania energii ato
mowej do celów wojskowych — 
zostanie to, według wszelkiego 
prawdpodobieństwa zakazane. 
Odpowiada to pragnieniom t  s®- 
mienin narodów.

Sytuacja gospodarcza Europy
Stassen zaznacza następnie, że 

wielkie kraje są w bardzo złej 
sytuacji. Znajdują się one w  obli 
csu takich problemów ekonoanicz 
nych, jak zagadnienie finansów, 
surowców’ i aprowizacji.

Stalin oświadcza, że Europa 
jest tym kontynentem, gdzie ist
nieje wiele fabryk i zakładów 
przemysłowych, ale gdzie odczu
wa się brak surowców i  żywno
ści. Na tym polega tragedia.

Stassen mówi, że niski poziom 
wydobycia węgla w  Zagłębiu 
Ruhry spowodował brak dostate
cznej ilości węgla w Europie.

Stalin zaznacza, że również w 
Anglii odczuwa się brak dostate
cznej ilości węgla, co jest bardzo 
dziwną rzeczą.

Stassen powiada, że na szczę
ście wydobycie węgla w  USA 
znajduje się na wysokim pozio
mie, dzięki czemu Stany Zjedno-

Strajk protestacyjny w Niemczech

Pół miliona robotników porzuciło pracą

j-7. hisZvP A p ) W edług doniesie- 
iji, s,dèi ańskiel agencj i  repub li 

rhow d radze  frankistow skie  
Aęh s, a *y ? , tys. osób wpwodzą 
łai Żar»..,2, kó ł republikańskich 

antyrządowej dzia-

Hamburg (obsł. wł.). Niemie
ckie zwiąizki zawodowe Hambur
ga wezwały wszystkich robotni
ków zatrudnionyceh na terenie 
m. Hamburga do urządzenia w 
piątek po południu wielkiej de
monstracji publicznej, na znak 
protestu przeciw niedostatecz
nym przydziałom żywności.

Od piątku południa praca we 
wszystkich zakładach Hamburga, 
z, wyjątkiem przedsiębiorstw pra 
cujących dla przemysłu spożyw
czego, zostanie wstrzymana.

Strajk obejmuje ponad pół m i
liona robotników. Korespondent 
berliński radia brytyjskiego 
Stwierdza, iż rozdział środków 
żywności w połączonych ¿tre
tach leży wyłącznie w rękach 
administracji niemieckiej. Sta
nowisko niemieckich urzędów a- 
prowiizacyjnych jest obecnie o 
tyle trudne, że strefy te nie po
siadają absolutnie żadnych za
pasów środków żywnościowych

które by umożliw iły przetrwa
nie okresu przejściowego.

Korespondent Reutera donosi, 
że również i  w Zagłębiu Ruhry 
spodziewane są strajki i demon
stracje w  związku z obniżką 
przydziałów żywności.

Premier rządu bawarskiego 
zwołał konferencję wszystkich 
prezydentów krajów dla .przed
sięwzięcia kroków w . celu złago
dzenia kryzysu . góspodarczego.

Uchwały konferencji przedsta
wione będą sojuszniczemu zarzą
dowi wojskowemu.

Nowo mianowany brytyjski mi 
nister do spraw Niemiec i  Au- 
tr ii lord Pakenham przybyć ma 
w najbliższych dniach iz oficjal
ną wizytą do Dusseldorfu. Spo
dziewane jest, iż w  czasie te j w i
zyty odbędzie on rozmowy z wyż 
szyma urzędnikami niemfeckie- 
mi na temat obecnego kryzysu 
żywnościowego.

ezone będą mogły dostarczyć w iel 
ką Rość węgła Europie. Dalej Po
świadcza, że w  Stanach Zjednocz» 
nych rzeczy mają się nieźle.

Stalin zapytuje, czy należy o- 
czekiwać kryzysu ekonomiczne
go w  USA?
Stassen odpowiada, że nie ocze
kuje on kryzysu ekonomicznego. 
Wierzy, że da się uregulować ka
pitalizm w  Stanach Zjednoczo
nych i  ustabilizować osiągnięty 
wysoki poziom zatrudnienia, uni
kając poważniejszego kryzysu, 
Głównym zaś zadaniem jest uni
knięcie kryzysu w systemie eko
nomicznym USA.

Delegacja polskich 
prawników w  Londynie
Londyn (absł. wł.). Delegacja 

prawników polskich pod prze
wodnictwem wiceministra spra
wiedliwości Leona Ghajna przy
była w  dniu 8 bm. samolotem na 
lotnisko Northolt. Delegacja w 
ciągu swego pobytu w  Anglii za 
mierzą zwiedzić szereg instytucji 
takich jak sądy, więziena słyn
ny „Ołd Bailey“ , szkołę popraw
czą dla młodocianych przestęp
ców iłp. Prezes Sądu Najwyższe
go. Barcikowski. który bierze u- 
cfciał w  delegacji, zatrzymał się 
Paryżu 1 jego przybycie do Lon
dynu spodziewane jest w  dniu 
jutrzejszym.

Londyn (PAP). Minister Be 
vin przyjął ambasadora R. P. 
w Londynie Michałowski ego. 
Rozmoyra dotyczyła aktual
nych zagadnień polsko - br>> 

<K) * tyiskich.
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Troska o oświatę jest równa trosce o chleb
Warszaw» (PAP), Komisja Skar 

bawo - Budżetowa rozpatrywała 
dpia 7 maja budżet Ministerstwa 
Oświaty. Preliminarz budżetowy 
referowaj poseł Kurpiowski (SL),

„Troska o rozwój oświaty i  ku l
tury powinna iść równolegle z 
troską o chleb“  — stwierdził na 
wstąpię referent. Budżet oświaty 
znajduje sie na pierwszym miej
scu po budżecie obrony narodo
wej.

Przechodząc do charakterystyki 
poszczególnych działów, poseł 
Kurpiewski stwierdzi}, żo na pier
wsze miejsce wpraw* pi«; najpo
ważniejszy i  najbardziej zasad
niczy — dział szkolnictwa ogólno
kształcącego. Stan liczbowy w 
tym dziale z dnia 1, 10. 1846 roku 
przedstawia się następująco: 
przedszkoli mamy 3.660, szkół po. 
wsaeehnych i specjalnych 20.346, 
średnich 476, liceów pedagogicz
nych 107, pedagogiów 2, przed
szkoli seminariów dla wyehowaw 
ców 22, kursów nauczycielskich 
289, kursów dla Wyeh. przedszkoli 
49, państwowych wyższych Szkół 
pedagogicznych 4, wyższych kur
sów nauczycielskich 8, szkół ćwi
czeń 76.

W przedszkolach znajduje się 
pod opieką ogółem około 200 ty 
sięcy dzieci, co jest cyfrą jeszcze 
bardzo skromną.

Na 21 tysięcy szkół powszech
nych jest jeszcze 6,100 szkół je- 
dnoklasowych, około 5 tysięcy 
dwukiasowyeh, a tylko 500 8-kIa- 
sowych. Dopiero w  przyszłym ro 
ku chcemy mieć około 2 tysięcy 
szkół powszechnych 8-klasowych.

Młodzieży w  szkołach powszech 
nych kształci się 3 miliony 243 
tysiące. Na 476 szkól średnich 
mamy 100 gimnazjów na Wsi. Jest 
to niewątpliwy postęp, gdyż przed 
wojną w okresie Polski sanacyj
nej było tych gimnazjów tylko

dwa. Ogólna kwota przewidziana
na to szkolnictwo wynosi —
9.268.574.000 zł- Z sumy tej na 
szkolnictwo powszechne i specjał, 
ne przeznacza się 6.844.509.000 zł 
czyli 35 procent ogólnej sumy.

Na odcinku kształcenia nauczy
cieli mamy bardzo wiele do zro
bienia, szczególnie w  okresie re
formy szkolnej.

Poseł Kurpiewski zwrócił uwa. 
gę Komisji na to, że są jeszcze w 
Polsce pewne czynniki reakcyjne, 
które chciałyby wldziać u nas 
dwojakiego rodzaju szkoły: w iej
skie i miejskie. Demokracja pol
ska stoi na innym stanowisku, 
uważając że 8-letma i 8-klasowa 
szkoła powszechna powinna sta
nowić jednolitą całość programo
wą i organizacyjną i  obejmować 
całą młodzież w  roku obowiązku 
szkolnego.

Na opiekę nad dzieckiem, prze. 
widuje się 3.278,037.000 zł, co sta
nowi prawie 25 proc. budżetu. 
Jest to dział niezmiernie ważny. 
W roku 1947 Min. Oświaty zamie
rza prowadzić 200 państwowych 
Domów Dziecka dla 18 tys. wy
chowanków, zaś 700 domów mają 
prowadzić samorządy i  instytucje 
dla 50-ciu tys. wychowanków.

Referent omówi} dalej stan 
zdrowotny dzieci w  Polsce. Na 6 
milionów dzieci 5.400,000 jC6t 
niezdrowych. Badania lekarskie 
wykazały, te tylko 10 proc. ma 
normalny stan zdrowia, a 90 pro
cent jest słabych, anemicznych, 

j rachitycznych, z czego 20 procent 
wyraźnie chorych.

Na trzecie miejsce wysuwa się 
nauka i szkolnictwo wyższe, któ
rego potrzeby są również bardzo 
wielkie. W preliminarzu przewi
duje się ogółem na ten cei —
1.924.594.000 zł, co stanowi 12,4 
procent budżetu. Ministerstwu 
podlega obecnie 16 państwowych

szkól akademickich i  6 szkół wyż
szych nie akademickich. W licz
bie tej jest 7 uniwersytetów i  5 
politechnik. W roku szkolnym 
1945/46 mieliśmy 55 tysięcy stu
dentów, w  roku 1949/47 ~  60 ty 
sięcy, w  roku szkolnym 1947/48 
przewiduje gię przyjęcie około 7Ś 
tysięcy studentów.

Sprawozdawcą stwierdził, że 
wobec rozbudowy szkolnictwa 
wyższego, kredyty na ten cel są 
niewystarczające.

Czwarte miejsce zajmuje szkol
nictwo zawodowe, na które prze
znacza się 1.588.405.000 z), co sta* 
nowi 8,1 proc. całości budżetu.

Należy dodać, że i inne resorty 
wkładają dość pokaźne sumy na 
szkolnictwo zawodowe.

Na oświatę i kulturę dorosłych 
przeznacza się 537.180.000 zł, sta
nowi to 2,7 proc. całości budżetu. 
Prace Min. Oświaty Idą w  kie

runku zwalczania analfabetyzmu,
prowadzenie kursów repoloniza- 
cyjnycb na Ziemiach Odzyska
nych, kursów wieczorowych, szkój 
powszechnych i średnich dla do
łów Ludowych, Robotniczych, Po
wszechnych, rozwoju czytelnic
twa itp.

Brakuje nam jeszcze 15 tysięcy 
nauczycieli. — Trzeba koniecznie 
uczynić zawód nauczyciela atrak
cyjnym — stwierdził referent — 
trzeba przesunąć wszystkich na
uczycieli z biur i  urzędów do 
szkół, ą zyskamy możność kształ
cenia 600 tysięcy młodzieży.

Na zakończenie referent podał, 
że Ministerstwo Oświaty opraco
wuje pewne projekty finansowe, 
mające zwiększyć dochody oraz 
omówi} działalność jedynego 
przedsiębiorstwa Ministerstwa 
Oświaty — Państwowych Zakła
dów Wydawnictw Szkolnych,

Wycieczka pisarzy czechosłowackie*
Warszawa. (PAP) Na zaprosze

nie Ministra Ku ltury i  Sztuki St. 
Dybowskiego, przybywa do Pol
ski w  dniu 15 maja br, delegacja 
Związku Pisarzy Czechosłowac
kich.

W skład delegacji wchodzą: 
wybitny czeski poeta i  publicysta 
Franciszek Hałas, czeski powleś- 
eiopisarz i  scenarzysta Wacław 
Rezec, czeski powieśeiopisarz i 
k ry tyk  literacki dr, A. C. Nor, 
czeska powieściopisarka Maria 
Pujmanova oraz pisarze słowaccy: 
dr. Rudo Brtan i Payol Buneak.

Przyjazd pisarzy czechosłowac
kich będzie miał charakter rewi
zyty za zeszłoroczną wizytę pisa
rzy polskich w Czechosłowacji,

W dniu 15 maja przybyłych 
gości powitają na granicy w  Ze
brzydowicach przedstawiciele 
Min. Ku ltury i  Sztuki, Min, 
Spraw Zagranicznych i  Związku 
Zawodowego Literatów Polskich. 
Przez Katowice udadzą się samo
chodem do Krakowa, gdzie za
trzymają się przez 3 dni.

zwiedzi całą Polskę
Z Krakowa udadzą siątf>ć$

nowych obiektów

Dorobek polskiego kolejnictwa

do Warszawy i Lodzi oraz os JK  
brzeże. Po zwiedzeniu 
i Wrocławia wyciecz-ka wrpci 
15 czerwca przez Katowic® 
kraju.

Ograniczenie pomocy 
amerykańskie!

Waszyngton (PAP), Ko®*] 
sfa spraw zagranicznych ^  
naiu zwróciła się do S1®* , 
U S A  z wnioskiem o 
nie pomocy pouwrrwskici 
wysokości 350 milionów »o** 
rów mimo obcięcia kredyt"* 
200 milionów dolarów pHf,
Izbę Reprezentantów. po* *
w niosku kom is ji dołącz«®’ 
jest lis t M arsha lla , z w ra c a j 
cy  uwagę, te  departafn®^ 
stanu nie zaaprobuje żadn i

W a r s z a w a ,  (PAP) Kolejarze 
polscy, przodujący od pierwszych 
chwil po wyzwoleniu w  dziele od 
budowy kraju — postanowili ucz
cić tegoroczne Święto Pracy 1 
Maja przez zakończenie w tym 
właśnie terminie odbudowy szere
gu obiektów kolejowych o pierw
szorzędnym znaczeniu komunika
cyjnym.

Dzięki wytężonym wysiłkom i 
prawdziwej ofiarności zarówno 
ze strony kierownictwa jak i  ze
społów kolejowych oraz załóg 
przedsiębiorstw — 5 dużych obick 
tów zostało ukończonych i otwar 
tych dla ruchu pociągów w przed 
dzień 1 Maja; odbudowany został 
tunel o długości 732 m pod Mie-

F i k c # 0  i  p r - t t t w t M t *

Nadmierne zyski kapitału USA
N o w y J o r k .  (PAP) Były kie

rownik urzędu kontroli cen Bow- 
ies opublikował w „Demoeratic 
Digest“  artykuł, wsktórym zwró-

| cii uwagę, że od czasu zniesienia, 
i kontroli cen w lecie 1946 r. kon- 
, sumenci zapłacili 8 miliardów do- 
j larów- więcej za tę sarną ilość ło- 
j warów. Bowles nie zgadza się z 
j twierdzeniem kapitalistów, że 
j zwyżka płac wpłynęła na zwyżkę 
cen, gdyż w' istocie płace obniżyły 

j się, a zyski się zwiększyły.
Według danych opublikowanych

Vlasta Burian 
skazany za kolaborację
Praga (obsl. wł.) Na dzisiejszej 

rozprawie przed Nadzwyczajnym 
Trybunałem Ludowym w Pradze j przez Bank Narodowy, zyski osią- 
zapadł wyrok skazujący znanego gnie te przez 385 przemysłowych 
czeskiego aktora filmowego Vlas, zrzeszeń sięgają sumy 870.000 ty 
to Buriana na trzy miesiące w ię - ; sięcy dolarów w  pierwszym kwar 
zienia i 500.000 koron czeskich 1 tale bież. roku w porównaniu z 
grzywny. Akt oskarżenia zarzucał 290.800 tysięcy dolarów w  pierw- 
Vlascie współpracę z Niemcami, szym kwartale ub. roku.
Do najlepszych filmów nakręco- j Niektórzy przedstawiciele kól 
nych z Vlastą w  roli głównej na- | kapitalistycznych wyrażają oba- 
leżał swego czasu c. k. „Feldmar- i wę, że wysokie ceny zmniejszają 
szalek“ . (K) ! siłę nabywczą mas i  to doprowa-

dzi do kryzysu. Oświadczyli oni 
również, że wzrost cen przewyż
sza wzrost dochodu. Sądzi się, że 
sfery finansowe pójdą na wyeli
minowanie pewnej ilości niezależ
nych przedsiębiorstw powstałych 
podczas wojny.

chowem na lin ii Pęblip — Strze
mieszyce odbudowę rozpoczęta 
W czerwcu 1945 r,; most przez Od
rę we Wrocławiu (4B0 w dług.) na 
Unii Wrocław — Rawicz; most 
przez rzekę Kamienną na Unii 
Skarżysko — Rozwadów (długo
ści 63 m); most przez Wkrę pod 
Pomiechówkiem oraz most przez 
Narew pod Modlinem, odbudowa
ny po zniszczeniu przez powódź 
w rekordowym czasie 4 tygodni.

Praca kolei w  cyfrach
W marcu przewieziono na PKP 

19.367.146 pasażerów (w lutym 
17.115.987) nie licząc repatriantów
i przesiedleńców. Wpływy za prze 
wóz osób i bagażu wyniosły 
968.880.888 zł (w lutym 679.946.802 
złotych).

W ruchu repatriacyjnym i prze
siedleńczym przewieziono 64.177 
osób.

W marcu naładowano 344.688 
wagonów towarowych ' (w lutym 
260.233 wagonów). Wpływy z ru
chu towarowego wyniosły — 
603.372.935 zł w  marcu 491.758.155 
złotych).

W marcu przewieziono na PKP 
3.346.631 ton węgla (w lutym

2.579,438 ton) w  tej liczbie dla po
trzeb PKP 714,015 ton, dla prze
mysłu 1 innych odbiorców w kra
ju  — 1.875.820 toin na eksport
756.796 ton.

Raport Specjalnej Komisji ONZ
o sytuacji w  Grecji

* 0  d r a g ą  r o c z n i c ę  z w g c ię M iw a

Nie ulegać mlehezpieczaej iluzji
Likwidacja Prus postanowiona 2 woli mocarstw sprzymierzonych 

nie powinna w nas obudzić iluzyj, które mogą później okazać się 
bardzo niebezpieczne. Oznacza ona bowiem, że mocarstwa te głę
boko i  szczerze pragną generalnie i  ostatecznie rozwiązać problem 
niemiecki. Nie oznacza zaś, by fakt likw idacji Prus stał się już do
konany.

Prusy stanowiły największą groźbę dla świata nie tyle jako okre
ślony twór terytorialno-polityczny, ile jako zespół elementów ide
owych, psychicznych i  moralnych, dla którego to zespołu Oswald 
Spengler wynalazł trudny do dokładnego przetłumaczenia termin: 
Preussentum. Prusactwo jak trucizna rozlazło się po całych Niem
czech, wniknęło głęboko do samej substancji niemieckiej. Wystarczy 
z tego punktu •widzenia spojrzeć na narodowy socjalizm, ten szczy
towy produkt prusactwa, by stwierdzić, o ile niebezpieczniejszy od 
samych Prus jest duch pruski.

Adolfa Hitlera radcą regencyjnym (Regierungsrat) mianowało 
nie-pruskie, środkowo-niemieckie państwo związkowe, czyniąc go 
przez to właśnie Niemcem i stwarzając państwowo-prawną plat
formę dla jego zgubnej kariery w Niemczech.

Główni aktorzy Niemiec hitlerowskich nic byli Prusakami z po
chodzenia. Tak więc Hitler, Kaltenbrunner, Seyss-lnąuart byli 
Austriakami, Góring, Himmler, Streicher, Frank, Amman — Ba- 
warczykami, Ley i  GÓbbels — Nadreńczykami, Schacht — Szlezkoik- 
Holsztyńezykiem, Neurath — Wirtemberczykiem, Papen — Saar- 
landczykiem, wreszcie Hess i  Rosenberg — Niemcami zagranicz
nymi.

Warto również przypomnieć, że dywizja, która odmówiła pre
zydentowi Rzeszy Ebertowi w dniu 9 listopada 1923 r. posłuszeń
stwa, była siódma bawarska dywizja Reichswehry. Była to jedyna 
niemiecka dywizja, która co najmniej pośrednio ułatwiła pucz H i
tlerowi. Wreszcie nie pozbawiony znaczenia jest fakt, że gdyby ba
warscy sędziowie skazali wówczas Hitlera za dokonaną zdradę stanu 
na 15 lat ciężkiego więzienia, a nie tylko na półtora roku twierdzy, 
wówczas polityczna kariera Hitlera wyglądałaby prawdopodobnie 
trochę inaczej. i

Przykłady te posiadają miażdżącą wymowę. Dowodzą one, że 
Vrusy zlikwidowane na wschodzie mogą w sprzyjającćyh okolicz
nościach odrodzić się to każdej innej części Niemiec, na przykład 
U Nadrenii czy Bawarii. Dlatego powodowani realizmem w likw i
dacji Prus, postanowionej przez mocarstwa okupacyjne, dostrze
gajmy tylko pierwszy, niezmiernie doniosły krok we w ielkiej i ucią
żliwej akcji likwidacyjnej względem stokroć od Prus groźniejszego 
— ducha pruskiego. Krok pierwszy, nie ostatni!

Aleksander Rogalski.

Genewa, (obsł. wł) Specjalna: 
komisja Organilzacji Narodów 
Zjednoczonych, i która, badała 
ostatnio, sytuację pogranicza 
w Grecji, opracowała na spe
cjalnym posiedzeniu w Gene
wie raport. który\ będzie przed 
łożony Radzie Bezpieczeństwa. 
Między członkami tej kom isji 
badawczej nie doszło do poro
zumienia i prawie każde pań
stwo będące członkiem kom i
sji. opracowało odrębny ra
port-

Stany Zjednoczone ; W ielka 
Brytania składają odpowie
dzialność na Jugosławię, Alba 
nie i Bułgarię za wybuch woj 
ny domowej w Grecji. Stanowi 
sko Francji w tej sprawie nie 
zostało jeszcze opublikowane. 
Polska i Związek Radziecki w 
swym raporcie podkreślają na 
podstawie faktów oraz stwier 
dzonych okoliczności, że rząd

grecki ponosi odpowiedzial
ność za obecną sytuacje panu 
jąeą w Grecji, fgp)

Pogłoski o amnestii 
w Grecji

P a r y ż .  (PAP). W związku z 
pogłoskami, jakoby rząd amery
kański zaproponował rządowi 
greckiemu ogłoszenie powszech
nej amnestii dla powstańców 
przy zagwarantowaniu je j przez 
ONZ, agencja France Presse do
nosi z Aten, że wicepremier Tsal- 
daris zaprzeczył, jakoby rząd jego 
otrzymaj taką propozycję.

Tsaldaris dodał, że rząd skłonny 
byłby rozwożyć sprawę powszech 
nej amnestii pod warunkiem za
przestania walk przez powstań
ców.

wydatków powyżej 15 ^  X  
nów dolarów na pomoc y r  
krajów innych, jak: Avs'f\ 
Grecja, Polska, Węgry.
i Chiny-

PrawrAt PsIiM*
1 krytrlskl*) str»tt
H arf ord. (PA P) B ry t« *g

komisja kontrolna pod^JL ft 
wiadomości, sto wysłana« f f j ,  
wszego transportu wyeiwie 
ców z polski 7. Lubeka do S*¡,, 
cyna rozpoczęto wiosenna, A , 
cjp przewozu Polaków 2 ' f ^  
ty j«kie j strefy okupacyjnfAj, 
kraju. Ną powrót w 
szym czaaię czeka :iuż 4.8W .■ 
laków zgrupowanych W 
nych obozach. 7 maja wy-iS j* 
transport kolejowy z „¿ii 
tysiąca osób, zaś 9 bm. oPjAc 
Lubekę statek „Isa r“ , 
na pokładzie 2-200 Polak«

Przewiduje sie. że w 0#**% 
wiosennym repatriacja z® ¿bo 
fy  b ry ty jsk ie j obejmie 
60 tysięcy Polaków.

Baskowie przeciwko reżimowi Franco
Paryż. (PAP) Kierownik de 

legacj; Basków, Jose Agujrre 
oświadczył hiszpańskiemu rzą 
dowi republikańskiemu w Pa. 
ryżu, że przeszło 30 tysięcy 
robotników baskijskich, zatru 
dmanych w przemyśle, znajda 
je się, w Kczbie 60 tysięcy H i
szpanów. którzy porzucili pra 
cę w* dniu 1 maja na znak 
protestu przeciwko ustrojowi 
gen- Franco.

Aguirre stwierdził, że po raz 
pierwszy, w h is torii ruchu one 
ru przeciwko gen. Franco zor-

tak w ie lką  skalę. A g u irre , w 
zostaje w sta łym  koniak«1̂  
baskijskim ; organizacjami 
ziemnymi. \

Po demonstracji w ’ "

,
gOŚ

--maja władze gen- Franco o?
zały usunięcie 15 tysięcy t°. 4  
ników, którzy brał; udzielaj 
manifestacjach oraz 
kilkuset robotników, jak 
nteż wielu właścicieli 
nie chcących ujawnić ii«7/W 
organizatorów strajku.

Największy ośrodek Polonii amerykańskiej
podejm uje ambasadora RP

Nowy Jork. (PAP). W związku 
z uroczystościami trzeciomajowy 
mi ambasador Winiewicz spędzi} 
trzy dni w Chicago. Po złożeniu 
wieńców pized pomnikami Koś
ciuszki i Lincolna ambasador poi 
ski przyjmowany był przez bur
mistrza miasta Martina Kennelly 
ego. W sobotę po południu odbyło 
się w hotelu przyjęcie na część 
ambasadora z udziałem około pię 
ciuset osób. przedstawicieli chi-

nie pod względem prawidłowości 
proceduralnej, nie wnikając w 
meritum sprawy. W razie uchy
lenia wyroku, Sąd Najwyższy 
przekazuje Sądowi Okręgowemu 
sprawę do ponownego rozpatrze
nia W innym składzie sądu.

Skarga kasacyjna Biebowa
Warszawa. (PAP) Do Sądu Naj 

wyższego wpłynęła skarga kasa
cyjna Hansa Bieoową, o ¡4 
nika getta łódzkiego, skazanego 
przez Sąd Okręgowy W Łodzi na 
karę śmierci.

Biebow jest jednym w  r •’ 
marzy wojennych, sądzonych w 
Polsce. Na mocy dekretu o Naj
wyższym Trybunale Narodowym 
prokurator NTN może przekazać 
sprawę właściwemu Sądowi O- 
kręgowemu. Sprawa Biedowa 
znalazła się więc w łódzkim Są
dzie Okręgowym. Od wyroków 
"Najwyższego Trybunału Narodo
wego kasacja nie przysługuje, 
istnieje tylko odwołanie do łaski 
Prezydenta R.P., natomiast w  sto 
sunku do wyroku Sądu Okręgo
wego istnieje kasacja, składana 
do Sądu Najwyższego. Na tej też 
zasadzie obrona Biebowa złożę ta 
skargę kasacyjną do Sądu Naj
wyższego.

Sąd Najwyższy rozpatruje akar 
gę kasacyjną na posiedzeniu nie
jawnym, badając przebieg rozpra 
wy w Sądzi®. Okręgowym jedy-

cagowskich kó ł naukowych, gos
podarczych. Dolitycznych, prasy i 
reprezentar \ wszystkich odła
mów Polonii chicagowskiej. W 
przyjęciu wzięli udział przedsta
wiciele konsularni w Chicago.

Wieczorem ambasador Winie- 
wicz brał udział w obiedzie zor
ganizowanym przez amerykańską 
federację polskich Żydów z udzia
łem przedstawicieli sźeregu orga. 
nizacji żydowskich w Chicago. 
Gospodarzem obiadu był dr. Bush 
prezes amerykańskiej federacji 
żydów polskich. W niedzielę am
basador był na mszy św. w  naj
starszej parafii polskiej w Chica
go. po czym odwiedził muzeum 
wychodztwa polskiego oraz siero
ciniec. w którym znajduj? się 
polskie sieroty wojenne.

Ambasador Winiewicz złożył

files publicysty radzieckiego
o Ziemiach Odzyskanych

M o s k w a .  (PAP). W dzienni
ku ..Krasnaja Zwiezda“  ukazał 
się antykUł znanego publicysty 
radzieckiego Trojanowskiego o 
polskich Ziemiach Zachodnich.
Trojanowski przebywał na tych 
ziemiach w  czasie walk *  Niem
cami Zwiedziwszy je ponownie, 
wyraża on słowa najwyższego u- 
znanła dla Polaków za umiejętne 
zagospodarowanie pnawa nich tych 
terenów. Autor pisze •  wielkich 
osiągnięciach w  odbudowie Wroc 
ławia ora« o wysokim stopniu ży
cia kulturalnego w tym mtedete.

Trojanowski konkluduje stwier 
dzenłem, że miliony Polaków' na 
Ziemiach Zachodnich pracują z 
entuzjazmem nie bacząc na prze
szkody i  wystąpienia ze strony 
zagranicznych reakcjonistów, u- 
s dujących podminować podstawy 
nowej demokratycznej PoISkl (W)

Paryż (PAP) Jak donosi prasa 
francuska z Hiszpanii, rozstrze
lano tam 8 osób skazanych na ka 
rę śmierci za wystąpienia anty- 
franktstowslti*

wizytę sędziemu Jareckiemu, 
bardziej szanowanej pasta«1 
lonii chicagowskiej. Sędzia ^i 
rocki przedstawił ambasad0*
swych współpracowników ''
dzie chicagowskim, z '■ 'tŜ 3ąi» 
większość stanowią ¡„.
polskiego pochodzenia. W 
działek po południu ambasN j4 
Winiewicz był podejmowany ^¡. 
daniem przez prezesa Cos)/1 ZjjW 
tan„National Bank. W śnw? ¡ej. 
wzięło udział 30 najpowai* 
szych przedstawicieli kkół f  f -
darczych Chicago. W 
przemówieniu perzes Buko 
w imieniu zebranych 'wyraz‘ ,5 « 
deczne uczucia przedstaw«-1 
merykańskego życia gospoda 
go dla Polski. _

Wizyta ambasadora 
była pierwszą wizytą przed®**^ 
cielą Polski po wojnie W r  
większym środowisku 
merykańskiej i  odbitą si<, ^  
kim echem w  prasie eh te®* 
sklej . (w) ^

Uciekł do Szwccfl ^  
na skradzionym saC,0A fl̂

Kopenhaga (PAP). 
tu komunikat stw ierdzają^^ j  
ja k ii Niemiec slcradl w 
K ilon ii brytyjski »móiot 
wy 1 udał się nim w 
północnym ku Szwecji- 
przeleciał w  południe . <ft 
dniową Jutlandią. Duńcw - 
trzegli władze szwedałtt*
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W drygą rocznicą zwycięstwa Sojuszników

Od wojny błyskawicznej do klęski
Politykę Hitlera cechuje brak 

Poszanowania dla zasady festina 
.nte — spiesz się powoli. Insce- 

nlZac.ia dramatu trwa jednak pra
wic siedem lat. Będąc przekona- 
ny. że tylko on jeden potrafi 
Wrzucić „pęty Wersalu“ . H itler 
obiera to sobie za cel i dąży do 
osiągnięcia go jeszcze za życia. 
Stąd wszędzie dostrzegalny po
spiech. odrzucanie wszelkich ha
mulców, a nawet przerabianie 
ioh na siłę motoryczną. Jeśli o- 
*Ggnięcie celu ostatecznego mo- 
temy uznać za absurd, zważyw- 

siły. które by się temu prze
ciwstawiły, wówczas jedyną tak
tyką. mogącą przynieść w efekcie 
Sz«nse powodzenia był pośpiech, 
Uskoczenie. H itler stał się nie
wolnikiem tej „genialnej“  myśli. 
Pośpiech zamgli! jasność sądu, 
Pniernożliwi! ścisłą kalkulację. 
” 1® było sposobu przekonania go. 
*e jednak Anglia wystąpi. Będąc 
*®m bluffiarzem. wszędzie podej
mował bluff. Hitler, to początku- 

gracz w szachy. Upojony i 
Podniecony własną „wspaniałą“ 
kombinacją. n ie może zdobyć się 
na chwilę spokojnego i precyzyj- 
n®go myślenia, by bezbłędnie prize 
Widzieć kilka ruchów naprzód. Po 
Pierwszym ruchu spostrzega błąd 
W kalkulacji, lecz żelazna zasada 
'feała. Dnia 1 września wkroczy! 
P* drogę awantury, której sam 
*®'kreślił motto: ..Nie mamy nic 

stracenia, mamy wszystko do 
^Skania“ .

Catch as catch can
Hitler rzucając się w odmęty 

Walki, skrępowany wciąż obcesją 
Pospiechu, obiera system walki 
Wolno - amerykańskiej: catch as 
c*tch ¿an. Bombardując „tylko 
militarne cele“ wygrywa pierwską 
rundę i... proponuje Anglii pokój, 
daremnie. Walka na razie trwa 
w postaci „Blitzkriegu“ . W okre- 
* ’e tym propaganda niemiecka, ta. 
Wliczona na rynek wewnętrzny, 
f ° zPalona jest do białości.: bo: n i
komu nie wolno stracić przeko- 

aPia, że wojna jest już wygrana 
’’błyskawicznie“ . Metody obecnie 
*tosowane przypominają okres 
Walki Hitlera o władzę w 193? ro- 

■ gdy Goebbels pisał: „Omawia-

my zagadnienia personalne na 
wypadek objęcia władzy tak, jak 
gdybyśmy już byli w rządzie“ . 
...Masowe wysiedlanie Polaków w 
warunkach urągających wsfcelkim 
zasadom humanitarnym były pro
pagandą faktów dokonanych, by 
najbardziej zdeklarowanym scep
tykom udowodnić, że „der Krieg 
ist aus“ .

Klęska Francji daje Hitlerowi 
ponowną okazję złożenia Anglii 
propozycyj pokojowych, lecz An
glia, beznamiętny i zimny kalku
lator szachowy, ma ambicję pro
wadzenia gry do końca. Jeśli już 
ulec. to z honorem; nie poddawać 
się, póki jeszcze można walczyć.

Gdybyśmy chcieli ująć graficznie 
„temperaturę“ wojennej propa
gandy niemieckiej w okresie m i
nionej wojny, wówczas Battle of 
England wykazałaby stan maksy
malny. „Nadeszła godzina 12-ta“ . 
„Anglia na 5 minut przed 12-tą‘‘. 
Te tytu ły gazetowe mówią same 
za siebie. Nigdy już po tym Niem
cy nie pozwolili sobie na, tak pre: 
cyzyjne określenie terminu swe
go zwycięstwa. Tu Goebbels dał 
klasyczny przykład popełniania 
grzechu wspominanego przeciw
nikowi przy lada okazji: posłu
giwanie się zasadą „Der Wunsch 
ist der Vater des Gedankes“ (Ży 
czenie jest ojcem myśli).

Sylwester 1940 r.
Przegrana nad Anglią bitwa 

stała się hasłem do założenia na 
propagandowy gramofon nowej 
płyty, nie tej z żałobnym mar
szem. bo i do tego dojdziemy, lecz 
w każdym razie z muzyką poważ
ną. „N ik t nie łudzi się. że poko
nanie tak wielkiego państwa jak 
Imperium Brytyjskie, nie może 
nastąpić z dnia na dzień“ . Sytua
cja nie pozwala wrócić do bły
skotliwego paradoksu rzuconego 
przez mistrza w 1932 roku po nie
powodzeniu w wyborach: „Partia 
staje się tym silniejsza, czym go
ny jej się powodzi“ . Führer naj
wyraźniej nie roteegra} wszystkich 
swych atutów, skoro na Sylwe
stra 1940 roku obiecał w nadcho
dzącym roiku „dopełnić najwięk
szego zwycięstwa historii nie
mieckiej“ . Wkrótce potem poda
je „program historycznego roku 
wielkiego porządku w Europie“ , 
Nic wiec dziwnego, że Goebbels 
czyści fanfary na otrąbienie ko
munikatów specjalnych. „Rok 
1941 diabelnie tak wygląda, jak 
gdyby miał być końcowym ro
kiem historii Imperium B ry ty j
skiego“ — pisał „Das Schwarze 
Korps“ , organ SS.

Wojna z Rosją
Wojna z Rosją radykalnie zmie 

niła sytuację. Niemcy jeszcze nie 
zdążyli obalić wciąż wyszydza
nego „kolosa na glinianych no-

gach“ . a już rzucają się sami na 
drugiego o stalowych podstawach. 
Nieomylny znak nerwowej gry. 
Wadliwe założenia w początko
wym stadium powodują zapląty- 
wanie się w sieć własnych pomy
łek i  wówczas w takiej sytuacji 
jedynym rozsądnym wyjściem 
jest kapitulacja. Łudzące sukcesy 
początkowe zakończyły się smut
nie. „Dziś wiemy, co to jest woj
na... Pewne jest tylko, że do chwi 
l i  dojścia do bramy, za którą 
znajdują się nowe stulecie i bło
gi czas pozbawiony cierpień, trze
ba się będzie spotkać z wieloma 
bolesnymi doświadczeniami“ pisał 
„Das- Reich“ . Doświadczenia by
ły  istotnie ciężkie i bolesne, sko
ro maść na odmrożenie j,a.k pisały 
gazety nieftfieckie, zużywano na 
froncie wschodnim całymi tona
mi. Na urodziny Hitlera w 1942 
roku Zamieści! „Das Schwarze 
Korps“ syntezę minionych wy
padków:

„Zinrna zrabowała nam tak 
częstą nadzieje szybkiego zwy
cięstwa“ . Toteż lament stał 
się powszechny. Płakali i H it-

leor, > Goebbels, i  jowialny Go
ring. Na jednostajnie obraca
jącą się tarczę propagandowe
go gramafonu trzeba było za
łożyć w biegu płytę, tym ra
zem marki „His Master's Voi
ce“ . przeznaczoną na użytek 
niemiecki: „Die längere Kriegs 
dauer“ . Dla ścisłości zaznacza
my, żc BBC nadawał o ją już 
od dnia 3 września pod nazwą 
,wojna będzie długa i ciężka“ .

Spotkaliśmy się kiedyś ze zda
niem, że Niemcy mieli dobrą pro 
pagandę. Może i słuszną uwaga; 
należało by tylko dowieść, jakim 
sposobem da się ona pogodzić ze 
zgubną polityką, dzym jest pro
paganda -wojenna obliczona na 
potrzeby wewnętrzne, jeśli nie 
popularyzacją wśród mas tez po
litycznych. za które naród płaci 
własną krwią? Podobnie jak poli
tyka Trzeciej Rzeszy była dn o- 
statniego źdźbła przeżarta zakła
maniem i obłudą bete precedensu, 
podobne piętno nosiły i niemie 
ckie slogany propagandowe. Na
leżało, by wiec zgodz:ć się. że tak 
pojęta propaganda była dobra
dla doprowadzenia Niemiec do 
„totalnej“ kapitulacji w 1945 r.

„Generał Czas“
Tezy rzucane w Niemczech mia

ły teoretycznie na celu uświada
mianie mas. Volksaufklärung.. 
W istocie rzeczy była to polityka 
zaciemniania oczu. Gdy zachmu
rzyły się dokoła horyzonty i gdy 
znikąd nie można już było do
strzec pomocy, gdy Niemcy już 
rozegrały wszystkie atuty, w h it
lerowskim rydwanie zjawił się 
nieoczekiwanie nowy „sprzymie
rzeniec“ — „Generał Czas“ . Zapeł 
niano całe szpalty, dowodząc na
wet. cyfrowo, że właśnie czas tam 
tych ¡zgubi, a Niemców zbawi, al
bowiem „kto posiada przestrzeń, 
dla tego czas pracuje“ . Okłamy-

dokument twardej rzeczywistości: Pomnik żołnierzy Arm ii 
Czerwonej w Berlinie

SIB — PhotoaerriŁR. Moscow.

ŚW IĘTO  Z W Y C IĘ S T W A
Rozpryskiem salw armatnich,
Wzburzoną zielenią —
Płomieniem serc i  ¿arem wiosennej radości, 
Pozdrawiam ciebie maju 
Wzniosłym hymnem zwycięstwa,
Swobodą rozpostartą na żaglach wolności —

Jeszcze na chwilę jedną —
Płacz nam się zabłąkał —
Jeszcze na chwilę jedną —•
Wyrósł nam las krzyży —
Lecz — już w iatr się zachłysnął 
Polem polskim, łąką —
Lecz — już maj sztandar życia rozpostarł 
I  wzniósł wyżej!
Lecz — już bruk nam zadudnił 
Żołnierskim łoskotem,
Już życie się rozrasta promienną wolnością,
Już maj kip i zielenią w ulewie słońca złotej,
Już w czyn przyszłości biją  
Rozszalałym młotem 
Serca —
...  aż tchu brak w piersiach 
Żeby wyznać
Ogrom słów — pękiem iskier w niebo strzelających. 
Pręży się hymn Twej chwały na żagwiach płonących.
Nad miastem, — godziny wolność i  
Wybija serce Ojczyzny.

W i e r n e p o ® ! o f t i f p c v c / c f
® r 11 n. (ZAP). Pierwszym 

?J®Wodniiczącym Związku Za- 
£"**owego Dziennikarzy został 

Tferma/nn, redaktor naczel- 
j j  organu socjal-demokratów. 
,  as,9Pne stanowiska zostały ob- 
-Uzouf, przez Maxa Kaisera i 
*<>ha ymi*'ana M“ eUera - Jabu-

*lo * r 1 1 <ZAP>- Władze ang- 
-  ~Kmerykańskie opracowały pro 

j 11 budowy domów w Zagłębiu 
dla górników i ich rodzin. 

Pr a Ĉy Pragną zwerbować do 
r(., w kopalni jeszcze 109.090 
«w Ptników do końca 1943 r. W 
*łęh‘ ich dniiach przybył do Za- 
tfan ’ Ze strefy amerykańskiej, 
« " W  składający się z 238 o- 
bv . “Ków do pracy nad wydo- 

Rie»> węgla.
^  e r 1 i n. (ZAP). W Berlinie, 

."'^'stawieniu dzieł malarzy 1 
*ie radzieckich, oczekuje
W, ^y ftaw y z dziedziny wycho- 
s]i i a ‘ wyszkolenia dzieci w Ro- 

' łowieckiej.
? r 11 «• (ZAP). Amerykańskie 

teL"7*  wojskowe powzięły m- 
* *  Przekazania całkowitej od

powiedzialności za sprawy nie
mieckie na niemieckie urzędy, aby 
Niemcy mogli w praktyce nau
czyć się demokratycznego sposo
bu rządzenia i znów weszły w 
pokojowe współżycie narodów 
świata. ,

B e r l i n .  (ZAP). Kierownictwo 
soejal-demokratów potępiło poli
tykę Partii Jedności Socjalistycz
nej, która pragnęła przeciągnąć 
na swą stronę związki zawodowe. 
Związki mają mieć według zda
nia SPD charakter apolityczny i 
nie skłaniać się ani ku lewicy, 
ani ku prawicy, ale dbać o inte
resy społeczeństwa.

B e r l i n .  (ZAP). Dzień 10-go 
maja został ogłoszony „dniem 
wolnej książki". W dniu tym od
będą się uroczystości we wszyst
kich uczelniach sowieckiej strefy 
okupacyjnej. ,

P o c z d a m .  (ZAP). Podczas 
uroczystości Uni Chrzęścijańsko- 
ćtemoicratycznej przemawiał Ja
kub K ais er, który oświadczył, te 
jedność polityczną Niemiec musi 
poprzedzić jedność gospodarcza. 
Niemiecki polityk opowiedział

się również za opracowaniem od
powiedniego planu, który regu
lowałby produkcję Zagłębia Saa- 
ry oraz stosunki międzypaństwo
we bez odstępowania tego terenu 
Francji.

B e r l i n .  (ZAP). Władze bry
tyjskie wydały pozwolenie na 
tworzenie związków przedsię
biorców w Berlinie.,

B r a n d e n b u r g .  (Havel) (Z. 
A.P.). W rocznicę oswobodzenia 
przez Aliantów więzienia w Bran 

! denburgu, w którym zginęło 2000 
i antyfaszystów, odsłonięto pomnik 
j ku czci straconych. Podczas uro- 
: czystości zabrali głos dostojnicy 
! oartłi i organizacji niemieckich,
| którzy w przemówieniach swych 
i potwierdzali wagę walki * h it
lerowskim reżimem, oraz oś w  ¡ad 
czyli, że w strefie sowieckiej pod 
cięto definitywnie rozwój nacjo
nalizmu przez upaństwowieni* 
majątków ziemskich i  oddanie 
wielkich przedsiębiorstw pod 
kontrolę narodu.

M i n d e n .  (ZAP). Aby zapo
biec •wentualnośd powtórzenia

się kryzysu węglowego w zimie, 
władze anglosaskie przeznaczyły 
już teraz 1 milion brykietów na 
użytek prywatny ludności nie
mieckiej w połączonych strefach, 
mimo, że wydobycie węgla w 
kwietniu wykazało niedobór 700 
tys. ton. Przydział ten spowoduje 
uszczuplenie dostaw dla zakła
dów przemysłowych.

Jeśli wydobycie węgla nie pod
niesie się do 250.000 ton miesięcz
nie, to zaopatrzenie domów pry
watnych spowoduje częściowe 
bezrobocie. ,

M o n a c h i u m .  (ZAP). Do Lon 
dyna uda się 14 niemieckich stu
dentów wraz z wychowawcami, 
w celu zapoznania się z wyższym 
szkolnictwem Anglii!

M o n a c h i u m .  (ZAP). Pre
mier bawarski dr. Erhardt stwier 
dził w przemówieniu radiowym, 
że Bawaria aprobuje koncepcję 
stworzenia federacyjnego pań
stwa niemieckiego, gdyż w ten 
sposób będzie można w najwięk
szym stopniu bronić interesów 
poszczególnych narodów, i

Melancholijne wspomnienie świetnych czasów: przed spalonym 
gmachem Reichstagu w Berlinie do dziś sto i  niemieckie działo

przeciwlotnicze Fot« Ass«l»t«d Pr*«.

wa,ne masy niemieckie nie zda
wały sobie sprawy, że działo się 
wręcz odwrotnie. Wystarczyłaby 
chwila zadumy choćby nad ge
nezą narastających nalotów na 
miasta niemieckie. Wystarczyłaby 
chwila uwagi dla stwierdzenia, że 
i wśród własnego kierownictwa 
nie było zgodności na temat ka
pitalnych ¡zagadnień, że masy 
wodzono za nos,, nie porozumiaw 
szy się uprzednio w sprawie zsyn 
chronizowania poczynań.

27 września 1942 RIBBENTROP
„...Czas pracuje ostatecznie 

na korzyść Paktu Trzech Mo
carstw“ ....

31 grudnia 1942 GOEBBELS:
....Czas, który dotychczas z

niesamowitą siłą zwracał się 
przeciwko nam, znajduje się 
w naszej służbie’“.

Bądźmy wyrozumiali. Trudno 
się dziwić, że pod bombami n i
komu nie chciało się ślęczeć nad 
gazetami i „wodzów“ chwytać za 
język. Wszyscy mieli jedno tylko 
pragnienie —: przeżyć wojnę i 
zrozumiałe, że również i Niemcy 
stawiali sobie pytanie: „Kiedy ko
niec wojny?"

Dziwna rzecz. Właśnie, gdy woj 
na chyliła się ku końcowi, gdy 
jedni bezapelacyjnie byli w ofen
sywie, a drudzy tylko skracali 
fronty, Goebbels zaczął dawać 
zdumiewająco trzeźwe odpowie
dzi na pytania, kiedy skończy się 
wojna: „Gdyby wojnę można było 
obliczyć na arytmometrze, była
by to bardzo prosta sprawa. Wiel
kie wydarzenia historyczne pod
dane są przypadkowości i dlate
go nie można czynić żadnych 
prognoz".

H itler złożył hołd w „Mein 
Kampf“  angielskiej propagandzie 
wojennej, odnoszącej się do pierw 
steej wojny światowej. Stwierdził: 
niemiecka była zła. ponieważ o- 
śmieszała przeciwnika, natomiast 
angielska — dobra, — ponieważ 
pisała prawdę o bezwzględnej 
walce Niemców. Zamieszczamy 
przykład angielskiej propagandy 
z obecnej wojny, podany i sko
mentowany przez Goebbelsa.

Churchill w otoczeniu publicz
ności ogląda z bliska zbombardo
wane City w Londynie. Goebbels

pisze o tym wydarzeniu dnia 1J 
stycznia 1941 roku: ....A gdy py
tano się Churchilla o pokój — 
odpowiedział: „Gdy zwyciężymy- . 
Można by odpowiedź, uważać za 
wielkość ■— pisze Goebbels — gdy 
byśmy go tak dobrze nie znali. 
Wiemy, że to wszystko jest tylko 
pozą. że nie widzi już wyjścia.- 
tym bardziej, że nie posiada w 
ręku żadnych atutów i jedynie 
może liczyć na cud“ .

Po trzech latach szef prasy 
Trzeciej Rzeszy daje odpowiedź 
czytelnikom gazet na identyczne 
pytania. Jedno ma tylko wyjście: 
Wojna skończy się wówczas, „gdy 
¡zwyciężymy, ani wcześniej ani 
później“ . (ZAP)

Józei Boh dan owić*
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Do dnia 8. maja godz. 1* 

zebrano 2.396.403 zł.
Ki. 6 szkoła nr 7 w Dą

browie Górniczej — 400 zł, 
Kumorowska — ubrania i 
żywność, Gąsiewicz Aleks. 
— ubranie wartości 1000 zł, 
Dzieci Publ. Szk. Powsz. w 
Żernicy — 335 zł, Zw. Za
wodowy PP. Kolo Bytom — 
5.000 zł, Pracownicy Śląs
kiej Spółdz. Spożywców w 
Katowicach •— 20.000 zł, 
Państwowe Gimnazjum w 
Strzymieszycach —■ 829 zł, 
KI. 2-a Państw. Gimn. w 
Rybniku — 400 zł, Publ. 
Szkoła Powsz. w Żabnicy 
p. Żywiec — 14.000 zł, Publ. 
Szk. Powsz. Kujakowioe 
Górne — 600 zł, Państw. 
Wyższa Szk. Gosp. Wiejsk. 
w Cieszynie — 10.150 zł. 
Szkoła Powsz. Wisła Wiel
ka — 460 zł, Siekierzyński 
Jan Katowice — 250 zł, 
Publ. Szk. Powsz. w Radli- 
ni — 750 zł, Publ. Szkoła 
Powsz. nr 2 KI. 5 j w  No
wym Bytomiu — 500 zł, 
Hufiec Szk. Dokszt. Zaw. 
Mysłowice — 791 zł, Hufiec 
Szk. Przemysł. Huty Laura 
Siemianowice — 700 zł, Hn 
fiec Gminy Orzegów — 504 
zł, Szk. Dokszt. Zaw. Przem. 
Węglowego Lininy — 500 zł, 
Hufiec Zakł. Hutn. Szopie
nice — 500 zł.

J P o l e » # *  S S m m a n e n s

Wałbrzych.( Les) Józef Rud 
kiewioz, obywatel polski, za
m ieszkały w Drohobyczu, w« 
wrześniu 1942 r- ochotni c m  
zgłosił swoją przynależność do 
narodu niemieckiego, uczestni
czył w niemieckich o-rtpaniza- 
cjach przestępczych ,,SS“  oraz 
— Gestapo. Od 1941 r. — do 
1944 r, jako  funkc jona riu ** n i*

m ieokiej ta jnej po lic ji, nc®e*t- 
n iozył k ilkak ro tn ie  w ękstarmł 
nacyjnych akcjach, p rzec iw iy . 
dowskich, znęcając #ię nad wy 

ni na śmierć, łub  o* 
obozów — Żydami, przyw ła
szczając sobie ich mienie- 

Prokurator sporządził ak t 
oskarżenia

wożonymi
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„Uważamy granice na Odrze i Nysie za nienaruszalne”
Z obchodu dtuulecia W  R N  w Katowicach

Katowice, (jmm) W czwartek, 
8 bm. śląsko-dąbrowska Wojew. 
Rada Narodowa obchodziła drugą 
rocznicą swego istnienia. W uro
czystym posiedzeniu wzięli udział: 
wicewojewodowie płk. Ziętek i  dr 
Nantke-Namirski, prezydium W. 
R. N. w  osobach K. Tkocza, E. 
Odorkiewicza t Ponieckiego, człon 
kowie WRN, delegaci władz, urzę
dów, organizacji politycznych i 
społecznych, związków zawodo
wych oraz liczni goście.

Otwarcia uroczystego posiedze
nia dokonał przewodniczący WRN 
K. Tkocz, wskazując w  przemó
wieniu inauguracyjnym na fakt, 
że najpoważniejsze opory, hamu
jące normalny rozwój prac WRN 
i Rad terenowych, a przejawia
jące się w  pierwszym okresie ich 
prac w  braku zaufania, w  wycze
kującej postawie, a nawet w 
przeciwdziałaniu części społeczeń
stwa, zostały dzięki usilnej pracy 
1 zdecydowanej'  postawie partii 
politycznych i Bloku Demokra
tycznego przełamane, umożliwia
jąc WRN szereg różnorodnych I 
poważnych osiągnięć.

Odczytano depesze, nadesłane 
przez Prezydenta Rzeczypospoli
tej, marszałka Sejmu Ustawodaw 
czego W. Kowalskiego, wicemar- 
saałków Barcikowskiego i  Zam
browskiego, przewodniczących po
znańskiej i  mazurskiej WRN i  in
nych, po czym zabrał głos wicewo
jewoda płk. Ziętek, który oświad
czył m, in.:

— W barbarzyńsko zniszczonym 
kraju wskrzesiliśmy życie, zorga
nizowaliśmy życie, zorganizowa

liśmy ład i porządek, przebudowa 
liśmy ustrój społeczny Polski, a 
Ziemiom Odzyskanym przywró
ciliśmy ich rodzime, polskie obli
cze. Osiągnięć, które wymagałyby 
w stosunkach przedwojennych 
pracy całych pokoleń, Polska Lu
dowa dokonała w  imponująco 
krótkim  czasie. W pracach tych 
na odcinku woj. śląsko-dąbrow
skiego, przy skoordynowanym i 
harmonijnym wysiłku wszystkich 
organów ustrojowych, WRN ode
grała wybitną rolę. Na szczególne 
podkreślenie zasługuje działal
ność kontrolna WRN, która zapo
biegła marnotrawieniu grosza pu
blicznego i  przyczyniła się do u- 
zdrowlenia stosunków społecz
nych.

Kończąc przemówienie, wice
wojewoda Ziętek w  imieniu wo
jewody gen. Zawadzkiego, wła
snym i wicewojewody Nantke- 
Namirskiego złożył Radzie ser
deczne życzenia dalszej owocnej 
pracy dla dobra województwa i 
całego państwa.

Członek Prezydium WRN, E. 
Odorkiewicz, złożył wyczerpujące 
sprawozdanie z dwuletniej działał 
ności WRN. O pracach tych pisa
liśmy w numerze 8 bm.) 

Następnie przemawiali przeć

wiczą oraz rezolucję, podpisaną 
przez wszystkie kluby radnych, 
która brzmi:

„Śląsko - dąbrowska Rada Wo
jewódzka stwlerddza, że:

Będąc w  skali wojewódzkiej 
najwyższym czynnikiem społecz- 
nokontrołnym i uchwałodawczym, 
kierowała się w  swojej działal
ność dążenia do umocnienia zdo
byczy demokratycznych ludu poi 
skiego;

za pośrednictwem prezydium i 
innych organów stawała w  obro
nie praworządności we wszyst
kich przejawach życia publicz
nego;

dążyła do realizacji postulatów 
świata pracy oraz rozwoju ku ltu 
ra ln e g o ^  najszerszym tego sło
wa znaczeniu;

nadal będzie dbała o całkowite 
rozwiązanie problemu ludności 
autochtonicznej, wałcząc z wszel
k im i przejawami dzlelnicowości;

ciesząc się poparciem czynni
ków politycznych i  społecznych, 
apeluje do całego społeczeństwa 
województwa, aby w dalszym 
ciągu popierało wysiłk i woje
wódzkiej i  wszystkich tereno
wych Rad Narodowych przy re
alizacji zasadniczych założeń Pol
ski Ludowej;

zapewnia Radę Państwa i  inne 
władze naczelne’, że w  dalszym 
ciągu nie poskąpi wysiłków i  nie 
zrazi się żadnymi trudnościami 
w dążeniu do urzeczywistnienia 
ideałów Polski demokratycznej 
na odcinku państwowym i spo
łecznym oraz nadał stać będzie

na straży dobra Rzeczypospolitej 
Polskiej;
przeciwstawi się wszelkimi siła
m i wraz z całym społeczeństwem 
wszystkim zakusom na całość 
Rzeczypospolitej, uważając grani 
ce na ódrże i  Nysie za nienaru
szalne".

Odśpiewanie „Roty“ zakończy
ło oficjalną część uroczystego po
siedzenia WRN, po czym uformo
wał się pochód, który udał się na 
uł. Zamkową, na miejsce pierw
szej barbarzyńskiej egzekucji, do 
konanej na Polakach we wrześ
niu 1939 r., gdzie złożono wie
niec. Po przejściu na Plac Wolno 
ści, uczczono pamięć poległych 
żołnierzy Arm \ Czerwonej, składa 
jąc wieniec przed obeliskiem.

Z Miejskiej Rady Narodowej w Katowicach
Sprawy szkolne i teatralne na czele obrad

Katowice. Dnia 7 bm. po potu- j ziemne. W okresie 3— i  miesięcy j prezydent W illner wyjaśnił, iż ________
dniu odbyło się w  Katowicach należy się spodziewać puszczenia interesy miasta, z jednej s trony; 36.6'5, 25.26, 19.58.

Słuchamy radia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM F °* l  
SKIEGO RADIA Z UWZGLĘDNIE
NIEM AUDYCJI LOKALNYCH 

ROZGŁOŚNI KATOWICKIEJ 
Piąte/:, dnia 9 bm.

5.55 sygnał i zapowiedź por. stacji-
6.00 sygnał i „Kiedy ranne wstajś 
zorze", 6.05 dzień, por., 6.20 glmnesł- 
por., 6.30 muz. por., 6.57 sygnał cza
su, 7.05 muzyka, 7.15 triad. dzień. 
rod., 7.35 zapowiedź progr. na dzień 
bież., 7.40 koncert Małej Ork. P■ R- 
pod dyr. A. Rezlera, 8.30 inf. ojól- 
nopolsfcie, 8.40 skrzynka PCK., 14-00 
a ud. inf., 14.30 „10 min. muzyki * 
płyt", 14.40 a ud. dla dzieci, 15.00 słu
chowisko dla dzieci młodsz., 13.20 
„Na muzycznej fali", 16.00 dziennik 
popoł., 16.12 mus. z płyt, 16.30 aud. 
dla chorych, 16.45 Vivaldi — Casetta 
— koncert c-moll, 17.00 felieton Ste
fanii Grodzieńskiej, 17.10 reportaż, 
17.20 kone. polsk. kapeli lud., 
konc. dla przodown. świata płaci// 
18.35 aud. Z-w. Straży Poż., 
and. dîa tosi, 18.55 „U naszych PT~t 
jaciół", 19.15 „10 min. poezji", 13-  ̂
Donizeiti „Don Pasąuale" płyty, m 
przerwie dzień, iciecz., 21.45 „Radio
wy Unita. Lud.", 22.00 „Popioły" &' 
Żeromskiego, 22.15 konc. muz. polsk ,
23.00 ostat. Wiad. dzień, rad., 23.1* 
progr. na jutro, 23.25 muz. tan. % 
płyt, 23.55 wiad. z ostatn. chwil*,
24.00 zakończ, progr. ogólnopolska

RADIO ZAGRANICZNE 
MOSKWA na fa li 483.94, 315.3,

plenarne posiedzenie 
Rady Narodowej.

Miejskiej pierwszych wozów tramwaje-1 są przedmiotem rokowań z M i- ( l0M  nud dla dzieci 10 i5 mvgyU, 
Następnie przemawiali przea- «.aay Narodowej. , j wych w ruch, o ile nie zajdą nie- nisterstwem Kultury i  Sztuki o- pTZegi„^ masy 11.15 koncert,

stawlciele klubów, radni: PPR Na wstępie posiedzenia przewo przewidziane przeszkody natury i raz Ministerstwem Administra- j . . . .  J5 k ' . ' t qq aud-
— inż. Rogowski, PPS — dyr. dnłczący Rady, Lach, zapoznał ze teahń.ciłiiS,; mb finansowej. , c ji Pubblicznej, zaś z drugiej strój n' d d  '\e4'5 k t d ’ ' n.od
. . . . .  „  ----------------------~  - — -  -  ............ — -  —  1 - .............................. * ~ * i . * sAlfus, SL — dr Rosinkiewiez, SD 

— poseł Nowacki, oraz reprezen
tant Związków Zawodowych, 
Beczała. Z kolei odczytano depe
szę, którą Rada postanowiła wy
słać do Prezydenta Rzeczypospo
lite j, Marszałka Sejmu Usławo- 
ddawczego i  premiera Cyrankie-

12 milionów zł. na odbudowę
szkół w  Rybniku

Rybnik (hp) Odbyło się tu pod Fabryce Maszyn Górniczych, o- 
przewcdnictwem dr Smoły zebra- , biekt przy ul. Zebrzydowickiej. 
nie Miejskiej Rady Narodowej, 1 Fabryka odbuduje gmach i  stwo- 
na którym w  charakterze gości rzy kilkadziesiąt nowych miesz- 
by li obecni uczniowie i uczenni- | kań dla swych pracowników, 
ce klasy licealnej miejscowego j Na zebraniu postanowiono poza

tym przywrócić jednej z Ulic pier

branych z treścią uchwały Cen' 
trainego Komitetu Niesienia Po
mocy Powodzianom, która prze
widuje powszechne świadczenia 
obywatelskie na rzecz powodzian 
i to według następujących norm: 
25% Daniny Narodowej dla płat
ników podatku dochodowego, 
gruntowego i wolnych zawodów, 
zaś dla świata pracy — wedhig 
stawek przyjętych przez Związki 
Zawodowe. Miejska Rada Naro
dowa postanowiła zwrócić się z 
apelem do społeczeństwa o wy
konanie obywatelskiego obowiąz
ku. Na marginesie uchwały nale
ży zaznaczyć, iż dotychczasowe 
wpłaty przedterminowe podlega
ją  potrąceniu.

Z kolei imienieni Komisji Prze 
myślowo-Budowlanej referował 
inż. Grzywak sprawę budowy l i 
n ii tramwajowej spod Parku Ko
ściuszki w Katowicach do Bry- 

fantego oraz uchwalono nowe nowa. Budowa tej lin ii posiada 
stawki opłat kanałowych w w y - ' dla miasta doniosłe znaczenie.

Radny ksiądz Mateja, przewo
dniczący Komisji Społecznej, re
ferował sprawę zatwierdzenia 
kandydatów t. zw. opiekunów 
społecznych, a to zgodnie z po-; 
działem miasta na 60 obwodów o- j 
piekuńczych.

W,olką dyskusję wywołało spraj 
wor danie przewodniczącego Ko
misji Oświatowej, mgr. Kosew- 
skkgo Jak wynika ze sprawoz
dania, stan kilku szkół powszech 
nyeh na terenie miasta jest nieza 
dowalający Zdrowotność , dziew

Dyrekcją teatru, (br)

Maszyna 7-ma
KURS INSTRUKTORÓW SZY
BOWNICTWA W GOLESZOWIE
BIELSKO, (sar) W dniach od 2 do 

31 maja br. odbywa się w ośrodku 
szkolnym szybownictwa I. S. w Go
leszowie instruktorski kurs szybów 
nictwa dla kandydatów, posiadają- 

szkolu> ch oraz nauczycielstwa | Cyych I I I  stopień wyszkolenia szy-

Gimnazjum Państwowego, celem 
otrzymania poglądowej lekcji > .
pracy społecznej na terenie samo! wotną nazwę ul. Wojciecha Kor- 
rządu miejskiego.

Po zaprzysiężeniu nowych rad
nyćh w Osobach ob. Janiny Be- sokości 10% wartości ’czynszowej j Rozładuje ona ciasnotę mieszka- 
zegowej (Liga Kobiet) i  Teofili każdej nieruchomości. W dyskur j niową, odciąży w  dużej mierze 
Głąbowcj (Stronnictwo Ludowe), sji nad sprawozdaniem przewo- j kolej, podniesie wartość terenów •
rada uchwaliła powierzyć zarząd dniczącego Miejskiego Koła Fun- budowlanych, a wreszcie przybli- ryf-w.
powiatowej Radzie WF i PW na duszu Odbudowy Szkół (na cel ży centrum miasta do jego polu-
okres 10-ciu łat stadion miejski ten zebrano 342.347 zł) poruszono dniowych peryferii. Prace nad i  m S S
wraz z przylegającą pływalnią, ........— ------  szacunku około 3 - 5  mihonow

po- «.< lawia wiele do życzenia. W 
Zawećziu z braku dostatecznych 
pomieszczeń 2% młodzieży nie l i 
czę- <; a na lekcje, zaś wykłady 
musiay ulec częściowe! redukcji. 
Magr tt at dysponuje Warnymi e- 

j tatami dla lekarzy szkolnych, 
brak jest jednak ka idy octów. 
Wyczerpujące wyjaśnień,a na te- 

i mat niedomagań szkolnych. zfo- 
żył w  końcowej fazie dyskusji 
prezydent miasta, Aleksander

raz w nowej umowie, która zosta1 1 . T"'"” “ 'V 2o.oO
fiiG 7 a warta w Dr7vszlvm sezonie flankowa, 18*30 koticcTt,

f  teatr przed mikrof., 21.00 koncert, między Zarządem Miejskun a 2S30 oetat Z2.0I koncert
LONDYN na fali 514, 449, 373, W2 * *' 

296, 285, 203 m.
7.15 muz. poranna, 8.1S muz lekka, 

13.10 ork. Casino i Sandler,
muz. z płyt, 18.20 mus tan., I*-’® 
wśród książek, 19.00 recital, 20.0 
koncert rozrywkowy.

PRAGA na fali 470.2 m.
7.20 muz. z płyt, 8.20 muz. popul, 

12.00 „Śpiewamy dzieciom", 1*-" 
koncert ork. dętej, 14.15 melodie * 
utw. Smetany, 15.00 czeska i rOSUr 
ska muzyka, 10.00 muz. oper., 1®™ 
muz. lud., 21.00 „Lud mówi o swV' 
cięstwie" aud. sł.-muz., 24.00 konc- 
ork. symf. i  Filharmonii czeskieJ 
(Cikker, Kabelacz, Janaczek).

bowcowego, względnie podkatego- 
rię „C“ pilota szybowcowego. Kurs 
odbywa Się na koszt Dep. lo tn ic
twa Cywilnego Min. Komunikacji. 
Uczestnicy otrzymują bezpłatnie 
przejazd, zakwaterowanie i wyży
wienie.

celem oddania ich do użytku już 
w  b. roku. Rada uchwaliła rów- 
wnież na okres 40 lat Rybnickiej

dniczącego Miejskiego Koła Fun
duszu Odbudowy Szkół (na cel 
ten zebrano 342.347 zł) poruszono 
konieczność jak najszybszej odbu 
dowy zniszczonych wskutek dzia
łań wojennych dwóch szkół kosz 
tem 12 milionów zł.

budowlanych, a wreszcie przybli
ży centrum miasta do jego połu
dniowych peryferii. Prace nad 
budową nowej lin ii są w pełnym 
toku. Cały materiał nawierzchnio 
wy znajduje Sie na miejscu bu
dowy, rozpoczęte zostały roboty.

Z posiedzenia Pow iatow ej Radp N arodow ej

Odbudowa szkół i dróg w Raciborskiem
Racibórz, (bg) Odbyło się tu po 

■iedzenie P. R. N. pod kierowni
ctwem ob. Bauerka. Na wstępie 
omówiono sprawy zbiórki na po
wodzian. Po sprawozdaniu komi
s ji budżetowo-finansowej za rok 
1945/46, zatwierdzono projekt od
budowy dróg w powiecie, miano
wicie drogi objazdowej Racibórz- 
Markowice oraz dróg Racibórz— 
Piotrowice i  Racibórz—Studzien
na.

Sprawę akcji siewnej zrefero
wał p. Bargiel. Dotychczas wyko
nano 60 proc. zasiewów wiosen
nych, rozprowadzając pomiędzy 
rolników 8 milionów zł kredytów 
na zakup ziarna siewnego. Odezu 
Wa Się brak sił pociągowych. Sa
mopomoc Chłopska dysponuje 8 
traktorami. Nowe transporty ko
ni zaczną nadchodzić już w  brr), 
a w  najbliższym czasie jest prze
widziana dostawa ok. 120 jałó
wek.

Z kolei omówiono zagadnienie 
odbudowy szkół. Według danych

Zebranie b. członków  
Z. N. P.

Katowice. Pragnąc utrzymać 
kontakt ze wszyskimi nauczycie
lami, b. członkami Z. N. P, zwołu 
je na sobotę 17 bm. godz. 18,30, 
spotkanie towarzyskie w  Schroni 
iku  w  Katowicach, ul. Starowiiej* 
ska 11 (dawniej Hotel pod Gwia
zdą), na które zaprasza tych daw 
fcych członków Z. N. P., którzy 
ehoć odeszli z zawodu nauczyciel 
»kiego — poczuwają się do współ 
noty związkowej. Pożądane jest 
wcześniejsze zgłaszanie uczestnic 
twa pod adresem Zarządu Okrę
gu Z. N. P. w Katowicach, ul, 
Mariacka 37/111 p„ teł. 337-41.

starosty Marchewki wojewódzkie 
zapomogi na ten cel wynoszą 10 
milionów zł. co stanowi piątą 
część rzeczywistych- potrzeb. Ra 
da przyjęła wniosek radnego Du
biela. zalecający przeprowadze
nie wszystkich prac do wysokoś
ci 800.000 zł. sposobem gospodar
czym. Nadto radni przyjęli jedno 
głośnie projekt robót szarwar- 
kowych przy odbudowie.

Przewodniczący komisji kontro 
li społecznej radny Szkoc złożył 
obszerne sprawozdanie z przepro

wadzonych kontroli w  roszar- 
niach lnu w Nędzy i  Piotrowi
cach, w fabryce w  Kuźni Raci
borskiej. w  referacie Opieki Spo
łecznej przy starostwie oraz w 
Spółdzielni .Rolnik“  w Raci
borzu.

Postanowiono poprzeć akcję 
zbiórek na potrzeby oświatowe. 
Obecnie istnieję u nas tylko je 
dna biblioteka publiczna, a ze 
względów repolonizacyjnych win 
no ich być co najmniej k ilka 
naście.

Co słychać w województwie
śląsko - dąbrow skim

KATOWICE. Pracownicy Cen
tralnego Zarządu Przemysłu Hut
niczego w Katowicach i  Hutniczego 
Instytutu Badawczego w Gliwicach, 
zrzeszeni w Związku Zawodowym 
Metalowców w Polsce, Koło Pra
cowników C. Z. P. H., ofiarowali 
na rzecz powodzian 1000 kg mąki 
pszennej.

Katowice. We wtorek 6 maja o 
godz. 18, w szpitalu Ubezpieczalni 
Społecznej przy ul. Francuskiej, od
będzie się posiedzenie naukowe To
warzystwa Lekarskiego (dawniej 
Towarzystwa Lekarzy-Polaków na 
Śląsku). W toku posiedzenia prof. 
dr Bros wygłosi wykład na temat: 
„Nowe poglądy na patogenezę i  le
czenie nadciśnienia tętniczego“ . 
Przed wykładem nastąpi demon
stracja chorych, cierpiących na te 
choroby.

KATOWICE. W dalszej akcji po
mocy powodzianom Centralny Za
rząd Przemysłu Węglowego prze
kazał na ich rzecz sumą 72,102 zł,

a Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Wiertniczo - Górniczych — sumę 
178.319 zł.

CHORZÓW. Zarząd Centralnego 
Związku Zawodowego Metalowców, 
Oddział Chorzów, przeznaczył w 
imieniu swych członków na oświatę 
szkolną dla miasta Chorzowa ćwierć 
miliona złotych.

RYBNIK, (hp). Sezon budowlany 
w Rybniku zapowiada się w tym 
roku znacznie lepiej, niż w ubie
głym. Na wykończeniu jest Dom 
Górnika, budowany przez zarząd 
pow. Zw. Zaw. Górników w Ryb
niku, przy ul. Raciborskiej. Ponad
to na jednym z ostatnich posiedzeń 
Zarządu Miejskiego przydzielono 
kilka zniszczonych wskutek działań 
wojennych domów Rybnickiemu 
Zjednoczeniu Przemysłu Węglowe
go do całkowitej odbudowy na je
go cele. Rybnicka Fabryka Maszyn 
również objęła dwa poważniejsze 
obiekty, które mają być odbudo-

złotych. Prześwietlić należałoby 
około 18.500 dzieci. W pierwszych 
dniach czerwca br. Zarząd M iej
ski przy wydatnym poparciu PCK 
otwiera prewentorium przeciw
gruźlicze dla dzieci w Brynowie, 
oo w znacznej mierze przyczyni 
się do złagodzenia tego problemu.

W sprawach bieżących członek 
prezydium, radny Alfus, poru
szył zagadnienie stosunku Zarzą
du Miejskiego do Teatru Pań
stwowego im, Stanisława Wys
piańskiego. Również i  ta sprawą 
wywołała Obszerną Wymianę 
zdań. Zarząd Miejski miasto Ka
towic łoży do tej pory na teatr 
około 7 milionów złotych rocznie, 
nie mając żadnego wpływu na je 
go obsadę artystyczną, ani toż 
politykę repertuarową. Gmach 
teatru jak również urządzenia i 
rekwizyty są własnością miasta.
Sama wartość rekwizytów we
dług pobieżnego szacunku miej
skiego intendenta, Adama Kop-
duszewskiego wynosi około 140 ków leczniczych, nie objętych ra- 
milionów złotych. W tej kwestii mami - dostaV  Amerykańskiego

Czerwonego Krzyża.
W akcji pomocy Kołom M ło

dzieżowym PCK, Oddział wydał 
bezpłatnie ogółem 312 litrów  tra 
nu, 72 apteczki i  około 15 kg ma- 
ści przeciwświerzbowej. Wydatki 
Oddziału na ambulatorium, ad
ministrację, zapomogi dla repa
triantów i zakup żywności do 
kuchni dla ubogich wyniosły 
1,023.765 zł. Liczba Kół dla doro
słych wynosi zaledwie 17, zaś

wane. Udzielono kilkanaście zezwo
leń na gruntowny remont i odbu
dowę szeregu prywatnych domów 
mieszkalnych.

0 przyłączenie do gazociągu
zabiega Cieszyn

Cieszyn (sar). Miejska Rada 
Narodowa w Cieszynie postanowi 
ła zwrócić się do Departamentu 
Paliw Płynnych przy Minister
stwie Przemysłu z prośbą o przy
łączenie miasta Cieszyna do Ga
zociągu Dębowiec-Kraków. Rada 
stoi na stanowisku, źe gaz, znaj
dujący się na terenie powiatu cle 
szyńskiego, winien być użyty ró
wnież na potrzeby przemysłu cie
szyńskiego. Doprowadzenie tanie
go opału dałoby możność rozwi
nięcia się drobniejszym z akia-

dom. Szczególną korzyść odniós- 
łyby: Elektrownia, która po przej 
ściu na gaz mogłaby dostarczać 
prądu po niższej cenie, oraz fa
bryka maszyn elektrycznych Rohn
i Zieliński.

W związku z tym udała się do
Warszawy delegacja, w  której
skład wchodzi prezydent miasta
Smotryeki, inż Branny, dyr. Elek 
trowni inż. Dąbke, przewodniczą
cy MRN Slizankiewicz i. dyr. f i r 
my Rohn i  Zieliński, Bura.

młodzieżowych 105. W program! 
prac na drugi kwartał br. przewi
dziano zorganizowanie kursu s®' 
nitarnego dla przodownic w ą 
skich i  uruchomienie 2—3 siać) 
sanitarnych w powiecie.

Ceatr i estrada

Gorliwa praca oddziału P. C. X.
w  Gliwicach

Gliwice (fn). W obecności dele
gata Zarządu Okręgowego PCK, 
przedstawicieli szkolnictwa, Okr.
Urz. Likwidacyjnego oraz Zarzą
du Oddziału Gliwickiego, odbyło 
się tu ostatnio walne zebranie 
miejscowego Oddziału tej insty
tucji. Pełnomocnik płk, Popek, 
złożył sprawozdanie z prac, prze
prowadzonych dotychczas na te
renie miasta i  powiatu gliwickie- 
go. Działalność poszczególnych 
referatów najdobitniej obrazują 
poniższe cyfry: Referat Sanitarny 
od października ub. r, do kwietnia 
br. udzielił w  ambulatorium wła
snym pomocy 3.682 osobom. Za
znaczyć należy, że dość duży od- 
setek pacjentów korzystał 2 po
rad, badania l  lekarstw bezpłat
nie. Rozszerzenie ambulatorium 
do 6 gabinetów pozwoliło na roz
toczenie opieki sanitarnej nad 
wielką liczbą niezamożnych mie
szkańców miasta. Wpływy kaso
we, pochodzące z tytułu opłat le. 
karskich, zostały przeznaczone na 
zakup najpotrzebniejszych apa
ratów terapeutycznych oraz śród*

PAŃSTWOWY TEATR ŚLASl41 
IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICACH 
Dziś, W piątek, dnia 9 bm- 

DUŻEJ SCENIE 0 godz. 19.30 ś ^ c f  
na komedia L. H. Morstina „Tan,e.e 
księżniczki" w reżyserii Br. 
skiego. Dekoracje Wiesława Mak°i 
nika.

Na MAŁEJ SCENIE w pi1łe^  
9 bm. o godz. 20 doskonała kom 
dia A. Cwojdzińskiego „Temper
menty" w rei. Wł. Krzemińskiej < 
dekaracje St. Tenerowicza, 

Przedstawienie .sprzedane dla
rzędntków Województwa.

KONCERT B. WOYTOWICZa 
W GLIWICACH

GLIWICE. Z inicjatywy Szk°%, 
Muzycznej odbędzie się dnia 8 0 
w sali wydz. mechanicznego 
tecknlki Śląskiej, przy ul. 
skiego 18, recital fortepianowy 
lesława Woytowicza. W progra  ̂
zostaną wykonane 4 sonaty f" 
Beethove-na: Patetyczna, 
wa, Waldsteinowska i Apasslon 
Początek recitalu o godz. 18.

Z PAŃSTWOWEJ FILHARMON1*

Dziś, tj. w piątek, dnia 9 
godz. 19 odbędzie się kolejny 
cert symfoniczny, którego ^  
będzie znana naszej Publ>j S.^iń- 
znakomita śpiewaczka Irena egt 
ska, laureatka Międsynarod0 
Konkursu dla Wykonawców 
zycznych w Genewie. r

Solistka odśpiewa t  towarzM  ̂
niem orkiestry niewykonywan* ( 
nas jeszcze pieśni M. Karłowic1̂  
K. Szymanowskiego. Program 
kiestrowy zawiera dwie bardzo• Mit 1kawę premiery: „Grunwaia ptr- 
klakłewicza i  „ Swantewit“  airtte 
kowskiego. Poza tym W Pr°* „ %■ 
daumo nie wykonywany 
Noskowskiego. . rn\*

Orkiestrę Państwowej 
pti poprowadzi Witold
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S r tr e s  piłkarz? wę?ierskiełi w Bytomiu
Debre czyn-Polonia Bytom 51 (3:0)

B y t o m .  Drużyna kolejarzy 
Węgierskich Debreczyn, zakon
traktowana na kilka występów 
w Polsce, rozegrała swój pierw- 
sty mecz w czwartek W Bytomiu 
* drużyną Polonii.

Goście odnieśli przekonywują- 
zwycięstwo w stosunku 5:1 

wj°). Zdobywcami bramek byli: 
Kiss m  j Nagy po 2 oraz Kadas 1, 
Honorowy punkt dl# Polonii zdo- 
b}1 Szmyd % rzut« karnego.

Piłkarze węgierscy zaprezento
wali się jako zespół o wysokieh 
walorach technicznych, co przy 
Szybkości i dokładności podań o- 
Sa* nienagannym ustawianiu się 
*t*ezy na pozycjach dawało im 
tueeydowaną przewagę w polu. 
węgrzy nie wysilali się zbytnio i 
stali z pewną rezerwą,

Polonia w  pierwszej połowie 
słabo. W drugiej natomiast 

Po dokonaniu pewnych zmian w 
*«ądzie okazała się drużyną groż- 
F* < często dochodziła pod bram- 
*ę Węgrów, gdzie jednak napast- 
Bi*y je j wykazali niezaradność,

marnując trzy pewne okazje do 
zdobycia bramek.

Pięknie zapowiadający się mecz 
ucierpiał dość znacznie na skutek 
padającego od 30 minuty gry de
szczu, przechodzącego chwilami 
w ulewę. Widzów około 6 tysięcy.

Kolarze czescy 
startują w Polsce

Praga (tel. wł.) Kolarze czescy, 
na skutek odmowy przyjazdu Jy* 
gosłowian na zawody kolarskie, 
zwrócili się do kolarzy polskich 
Z propozycją odbycia międzyna
rodowego wyścigu szosowego 
Pol s!tą — Czechosłowacja.

Pertraktacje tę, zdaniem prasy 
czeskiej, zostały pomyślnie sfina
lizowana, Czescy kolarze wyjadą 
do Polski na zawody, które od
będą się w  Krakowie w  dniach 
§1 bm, i l  czerwca,

Terminu rewizyty Polaków nie 
ustalono dotąd,

$ e d  m ło t...
Jeszcze jeden apel

Prawdę powiedziawszy, to zmo- 
nie są czymś takim, żebyśmy 

^beli ich specjalnie pożądać. Naj 
rozmaitszych zmór w  naszym ży- 
£*u mamy sporo i gdybyśmy ty l- 
*o mogli, to byśmy je chętnie 
łWKslaJi do wszystkich diabłów. 
°laczegóż więc karmi nas się je
szcze Jedną, zupełnie niepotrzeb- 
®ą zmorą w  postaci następującej: 

. idzie sobie człowiek ulicą, albo 
**®dzi w  domu, czy przy pracy, 
* nagle słyszy ryk: Uuu-uuu-uuu 
®UU. . .  Co to jest? Co się dzieje? 
Alarm? Nalot? Wojna wybuchła?

J^scy do schronów. . .  ? 
tpĄ?’ proszę Państwa, to tylko 
^u*ie  samochód straży pożarnej, 

^mieszczona na nim syrena wła 
lak wyje. Wyje zaś na spo- 

«b syreny alarmowej nłemiee- 
,Rj  zapowiadającej nalot, (Hoch 

U® Luftgefahr") i  zbliżające się 
'mmbardowanie. ,

Poza tym dla ludzi, którzy prze 
szli wojnę w Warszawie, ta sy
rena posiada również identyczny 
dźwięk z syrenami aut Gestapo 
i wyjącymi w  ten sposób w cza
sie najazdu esesmanów na mia
sto w  poszukiwaniu nowych o- 
fiar.
,No i gdy taki samochód straży 
pożarnej (dzieje się to specjalnie 
w Katowicach) sunie przez mia
sto ze swoją wyjącą syreną, jedni 
mimo woli oglądają się za naj
bliższym schronem przeciwlotni
czym, drudzy zaś gotowi do cho
wania się w następnej bramie, 
aby tylko zejść z oczu zbirom z 
Gestapo. Naturalnie w  następnej 
sekundzie każdy się reflektuje, i 
myśli sobie: „Ach prawda, prze
cież to minęło“ , ale wstrząs psy
chiczny wywołany tym wyciem, 
zwłaszcza u ludzi bardziej ner*

' — Tato, a jak skończymy na Sprzycce ruszanie, to będziemy się 
leszcze dziś brać do ruszania na Młakach — oświadczyła tonem py
lą c y m  córka, piętnastoletnia Kasia.

— Dziś tylko na Sprzycce — odpowiedział krótko.
—- •Przecież to za mało. Skończymy przed wieczorem jak nic. — 

Opowiedziała dziewczyna.
— Będzie dość. bo ja z wami nie idę w pole.
Maciejowa spojrzała na męża pytająco, inni poodwracali z za- 

płokawieniem głowy. Nie było rady, trzeba było powiedzieć co się 
Maciejowi upatrzyło, kiedy sobie leżał przed chwilą na łóżku.

— Dziś pierwszy piątek. Idę do kościoła — oświadczył miękko. 
Ale to oświadczenie wywołało na otoczeniu jeszcze większe wra-

-enie, bo przecież wiedziano, że Maciej niejeden raz zabraniał 
“ płociom chodzić w dnie powszednie do kościoła, uważając to za 

^Potrzebną stratę czasu. Każdy więc w duchu musiał się pytać, 
0 się 2 ojcem może dziać, skoro on sam do kościoła zaczyna cho- 

K przy największym skwarze roboty. ■ 
h czasem dla Macieja kościół i spowiedź stały się koniecz- 

ó*cią chwili, Z kimże miał roztrząsnąć swoje przeżycia? Z rodzi- 
^kisposób mówić o tym, skoro on sam imię Franka nakazał 

yniazać z rozmowy w domu. Z sąsiadami, potępiaj ącemi go naj- 
ooczniej nie miał ochoty się wywnętrzać. Pozostał więc jedynie 

^ą d z .
Maciejowa zaczęła Się szybko krzątać koło jedzenia i wypędziła 

v's2ystkich wnet do roboty, ucieszona takim obrotem sprawy u 
lęża. Przecież to zdarzało się bardzo rzadko, żeby jej,,stary zde

jm ow ał się na spowiedź poza czasem wielkanocnym. Nie chciała 
Więc robić przykrości i starała się ułożyć wszystko tak, żeby 

, ^darzenie niecodzienne zrobiło jak najmniej wrażenia niezwy- 
°ści wśród rodziny.

c. ledw ie  więc słońce wytoczyło się spoza Grońskiego Lasu, Ma- 
umyty, ubrany odświętnie szedł już do kościoła polnymi dro- 

^■mami, spotykając przed sobą tu i ówdzie nieduże gromadki po- 
ję..Zniejszych, których ten dzień zwykł gromadzić w  kościele. Rosa 
Pow8 na z*emi Po liściach trawy, niby białawy kobierzec. Rzeźkie 
^w ie trze  wdzierało się do płuc przemocą. Skowronki zawodziły 

zielonymi łanami, wyrosłymi już prawie od kolan. Grapy 
urzyly białą mgłą, unoszącą się do góry.

. S t a r y  Maciej nawet nie patrzył na to wszystko. Z pochyloną 
bierni głową, zapatrzony w  dzieje własnej duszy w  ostatnim 

szedł miarowo, powoli, w  skupieniu. Dużo sobie obiecywał 
będ ym przeżyciu, które go za niedługą chwilę czekało. Przecież 
sirT216 móSi się wypowiedzieć swobodnie, zasięgnie rady, wzmoent 

" ha duchu.
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Przed meczem tenisow ym  Polska

S p y c h a ł e ś
L o n d y n .  (Telegramem) Teni

sista Spychała, wyznaczony do 
obrony barw Polski w  tegorocz
nych rozgrywkach tenisowych o 
puchar Davisa, korespondentowi 
„London News“  oświadczył, że 
wyznaczenie go do reprezentacji 
na mees daviscupowy w dniu 15 
maja przeciwko Anglii stanowi 
dla niego wielką niespodziankę.

— To jest niemożliwe — nie 
pytano mnie wcale o to, a poza 
tym nie posiadam potrzebnych 
ną wyjazd dokumentów.

W dalszym ciągu swej rozmo
wy % korespondentem angielskim 
Spychała wyjaśnił, iż od czasu 
swej demohiiizacji % Wojska Pol
skiego pracuje jako buchalter w 
Londynie,

— Rozumie się, że uważam się 
za obywatela Polski, ale wszyst
kie dokumenty, jakie posiadam, 
wydąne zostały W Anglii i ważne 
są tylko tak dalece i  w  taki spo
sób, jak każdy normalny b ry ty j
ski paszport. Dla powrotu do Poi 
ski potrzebowałbym w l*y pol
skiej.

Z dalszej części wywiadu wy
nika, że Spychała nie nosi się na 
razie * zamiarem powrotu. Inna 
rzecz, że zanim kompetentne w ła
dze sportowe ogłosiły, że jest on 
przewidziany do reprezentacji 
Polski, należało sprawdzić, jaki 
jest jego stosunek do kraju.

*
Tymczasem Socjalistyczna Agen 

cja Prasowa przynosi odmienną

wowych (a takich po wojnie jest 
przecież bardzo dużo) pozostaje 
na długo. ,

Jednym słowem tworzy się no
wa zmora, która prześladuje czło 
wieka, nasuwa mu rozmaite nie
znośne asocjacje i  budzi wspom
nienia, które nie powinny w o- 
góle być budzone.

Czy więc z tą straszliwą syreną 
nie można by skończyć? Czy nie 
można by je j zastąpić jakimś in
nym sygnałem, mniej przypomi
nającym czasy wojny i  okupację, 
zwłaszcza, że takich sygnałów 
jest phsecież spora ilość?

Koszty tego rodzaju nowej in
stalacji nie muszą chyba wynosić 
zbyt wiele, a w  ostatecznym ra
zie, gdyby straży pożarnej nic 
było na to stać, to możemy zaini
cjować zbiórkę, aby je j zafun
dowano jakiś dzwon, czy coś w 
ten deseń. ,

Ja osobiście już na ten cel z 
góry ofiaruję kwotę w wysokości 
1-go złotego.

Z gruntu wiadomość, zatytułowa
ną „Mottram i Paish w  Warsza
wie, Tłoczyński i Spychała przy
będą w sobotę“ .

Wiadomość tę przytaczamy w 
dosłownym brzmieniu:

Warszawa (SAP). W środę 
? bm. przybyli Dakotą RAF-U 
do Warszawy w towarzystwie 
zawodowego trenera tenisowe
go m jr Maskell, dwaj czołowi 
zawodnicy brytyjscy Mottram 
i paish na mecz tenisowy Pol* 
aka — Anglia, Tenisistów po
w ita li na lotnisku przedstawi
ciele ambasady brytyjskiej w 
Warszawie oraz Polskiego 
Związku Tenisowego i prasy, 

Na pytanie, zadane przez 
naszego przedstawiciela trene
rowi ekipy brytyjskiej — co 
słychać z Tłoczyńskiro i Spy
chała? — P. Maskell odpowie, 
dział: Cieszyłbym się niezmier
nie, gdyby nic przyjechali, 
ponieważ zwiększyłoby to na
sze sząnse zwycięstwa. Ale 
Tłoezyński zapewni} mnie w

K a ł o w i e # ,  — Benzyny pił
karski# Polaki, waip*ącó\o miej
sce w ekstraklasie, czeka w nad
chodzącą niedzielę l j  b m , P° 
dwutygodniowe) przerwie, dalsza 
walk» o punkty,

Wykaz meczów nadchodzącej 
niedzieli jest następujący:

GRUPA I

Polonia Warszawa — RRS 
Szombierki.

Polonia Bytom — Polonia Świ
dnica,

KKS Poznań — Ognisko Siedl
ce.

Motor Białystok — Skra Czę
stochowa.

pauzuje Wisła Kraków ■ 

GRUPA II

Cracovia — ZZK Łódź.
AKS Chorzów — RKU Sosno

wice.
Gedaní» Gdańsk —  Pomorza 

nin Toruń.
Radomiak — Kop Rymer.
Orzeł Gorlice — Grochów.

Anglia

i i / r d C d
Londynie, że dołoży wszelkich 
starań, by przyjechać. Zda
niem moim ma on przybyć w 
sobotę wraz z dwoma pozosta
łym i członkami ekipy angiel. 
skicj.

Goście zamieszkali w hotelu 
Bristol — skarżą się, że trochę 
za daleko do kortów Legii, 
gdzie mają zamiar trenować 
bez wytchnienia. — polaków 
Obawiamy się bardzo. Nawet 
wczoraj w nocy trenowaliśmy 
pa krytym  korcie w  Berlinie, 
oczekując tam na samolot.

*
Po wywiadzie, jakiego udzielił 

Spychała, nie wydaje się nam, by 
przyjechał on zbyt szybko do 
Polski.

GRUPA I I I
LKS Łódź — WMKS Katowice. 
Garbarni* Kraków — PKS

Szczecin,
Czuwaj Przemyśl Warta 

Poznań.
KKS Olsztyn — Tęcz* Kielce, 
pauzuje Lublinian!«.
Ze wszystkich tych spotkań na 

czoło u wbij a się tym razem mecz 
warszawski, w którym mistrz 
Polski Polonia podejmować bę
dzie leadera grupy pierwszej — 
drużynę górników z Szombierek. 
W dotychczasowych rozgrywkach

W a r s z a w a. (tel. wł.). Ży
we zainteresowanie wśród sfer 
sportowych wywołaj fakt are
sztowania z nakazu prokuratury 
warszawskiej ItoŁhoIca. znanego 
boksera, wielokrotnego reprezen 
tan ta Polski w wadze muszej.

Roi,hole jako policjant w  get
cie brał udział w selekcjach Ży
dów do Treblinki i  mianowany
został nawet grupowym. M iał 
on rów na j wymuszać łapówki

P ila *  sądzi* msezB
Czceiiftsiowaira -  lii?©sl3W?a

Kraków (tel. wł.) Znany i cenio 
ny sędzia piłkarski dr Rutkowski 
przewidziany był przez koła p ił
karskie Czechosłowacji w  swo
im czasie obok dwóch innych sę
dziów do prowadzenia międzypań 
stwowego meczu Jugosławia — 
Czechosłowacja, mającego cdbyć 
się w  Pradze w niedzielę. 11 bm.

Jak ąię dowiadujemy, kandyda
tura d r Rutkowskiego została po
stawiona ostatecznie na pierw
szym miejscu. 'Wyjeżdża on też w 
piątek do Pragi, by prowadzić 
ważne dla Czechosłowacji spot
kanie. Czesi dwukrotnie zostali 
już pokonani po wojnie przez .Ju
gosławię i obecnie dążą do rewan 
żu, co leży zresztą w granicach 
możliwości z uwagi na dobrą ich 
formę.

Szombierki miały .szczęśliwą pas
sę, rozstrzygając wszystkie spot
kania na swą korzyść. Miały one 
jednakie z* przeciwników druży
ny słabsze, których pokonanie 
nie nastręczało wielkich trudno
ści, z wyjątkiem poznańskiego 
KKS. Na tle Polonij będzie można 
dopiero zobaczyć wartość druży
ny opolskiej. Polonia uchodzi w  
meczu tym za faworyta jednak 
oczekiwać należy walki zaciętej, 
gdyż drużyna Szombierek o do
brej kondycji i lotnym ataku nie 
zechce łatwo zrezygnować z wal
ki.

pnzy przewożeniu żywności na 
terenie getta.

Wróciwszy z obozu koncentra
cyjnego. był bojkotowany nr/oz 
społeczeństwo, co uniemożliwiło 
mu powrót na ring.

Wystąpił on wtedy z wnio
skiem rehabilitacyjnym. Sąd 
honorowy Centralnego Komitetu 
Żydowskiego w Polsce skazał 
Rotholea na 2-latnie wyklucze
ni« ze społeczności żydowskiej 
Wyrokiem tym zainteresowała 
się prokuratura warszawska, 
która po zapoznaniu się z moty
wami wyroku uznała za rzecz 
właściwą oddać Sądowi sprawę 
osobnika, skazanego za współ
pracę z Niemcami.

Rntholc po przesłuchani« u 
prokuratora został aresztowany.

C&jjtai

SPORT i WCZASY
Za Olzą

Sukcesy drużyn nol«kicb
Cieszyn, (tel. wł.) Polskie druży 

ny piłkarskie Zaolzia rozegrały 
w ub. niedzielę dalsze spotkania 
o mistrzostwo cieszyńskiej żupy 
piłkarskiej Czechosłowacji. ,

Polonia Karwina zremisowała 
na obcym boisku z drużyną SIC 

| Orlova 1:1 (1:1), mając przewagę 
cały czas meczu. Mecz odbył się 
w obecności 3.000 widzów. Polo
nia kroczy nadal na 3 miejscu w 
tabeli, pozostając w tyle o 4 pun
k ty za leaderem — AFK Sucha.

Grająca w drugiej grupie żupy 
cieszyńskiej Siła z Trzyńca zre
misowała również 1:1 (1:1) z s il
ną drużyną Rapid Skrzeczoń, zaj
mując trzecie miejsce w tabeli. 
Siła zajmuje 4 miejsce w tabeli 1 
posiada 3 punkty mniej od lea
dera SK Łąki.

Ruch z Bogumina grający w 
grupie trzeciej odniósł zdecydo
wane zwycięstwo 8:1 nad druży

.N1EJAKI X.
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tłumaczyć i do wszystkiego się zastosować, nawet gdy przyszła 
klęska powodzi, czy śmierć pochowanego już syna — tak teraz nie 
umiał odnaleźć siebie w sprzecznym wirze uczuć.

Walczyło w nim oburzenie dogłędne, jakiś żywiołowy gniew, 
przeradzający się czasami w  nienawiść, bo nie mógł synowi daro
wać, że tak jak złodziej śmiał przychodzić do domu. Zaciskał wtedy 
pięści i już miał wystąpić wobec rodziny z orzeczeniem potępienia 
i wyklęcia syna na zawsze, wydziedziczenia go, wyrzeczenia się.

— Przecież to hańba na cały ród, żeby jak zbój napadać w nocy 
na własny dom — oburzał się przed sobą Samym.

Ale wnet przychodziła refleksja ! to pytanie:
— Czyż wziął chociażby jeden strzęp cudzy?
I  na to właśnie pytanie Maciej nie umiał odpowiedzieć. W du

chu musiał przyznać słuszność Frankowi, zabierającemu tylko 
swoje. Macieja bolało to, że syn nie przyszedł do niego, nie upo
korzył się, nie przeprosił, nie upomniał się grzecznie o ubranie, Ale 
wnet, chociaż prosty chłop, zdołał sobie Maciek wytłumaczyć, że 
Franek miał rację, że honorny jest, to mu nie wypadało uginać się.

Czasami znowu chwytała starego jakaś potężna czułość Ta sy
na. K ry ł się z tym i uczuciami i starał się wyrzucić je gwałtem 
z duszy, bo czułość nie była mu znanym przeżyciem. Lecz krew 
upominała się o swoje prawa. Dopiero teraz, kiedy Franek był na 
służbiej u obcych ludzi, stary Maciej poczuł do niego miłość.

—• ileż on też, biedak, musiał przeżyć niedoli na tym wysługi
waniu się u obcych. Kalota to wprawdzie gazda w ielki i stateczny, 
ale przecież służba jest służbą.

I  wtedy gotów był wszystko Frankowi darować, byle tylko Fra
nek przyszedł i  upadł do nóg, jak na syna przystało.

Wśród takiego zamieszania płynęły staremu Maciejowi dnie. 
Ludziska już się chwycili „ruszania gru li“ , bo w tym roku kłoncze 
ziemniaków' puściły się gęste, zapowiadające piękny urodzaj. Po 
chw ili wytchnienia i wyczekiwania wyszło znowu wszystko w po
la. Przysiółki wymarły. Kilkudniowa pogoda, jakby wymarzona na 
pracę, ciągnęła wszystkich. Nawet stare babiny, które zazwyczaj nic 
opuszczały domów nawet w  najbardziej pracowite dnie. skusiły 
się pogodnym czpśdutkim niebem przesłonecznionym odblaskami 
złota.

, W dniu cfT#sie/*zij«ł

Ś i ą s k  *  S o f i a
ner stadionie w Chorzowie-Batorym  o yod w. f8

Przed niedzielną walką o wejście do Ligi

Rotholc aresztow any

Maciej tym razem nie był pierwszy na polu. Ten i  ów sąsiad 
kończył już ruszanie, skoro Maciej wyciągnął z rodziną w pole. 
A  byłby może tego i  nie uczynił, moieby był zapomniał zupełnie 
o pracy, gdyby żona nie przypominała mu dzień w dzień o ziem
niakach, nawołując starego do opamiętania się, bo boski plon go
tów- się na dobre zmarnować przy takim gazdowaniu. Maciej imał 
się roboty rączo i  wnet odżyły w nim dawne siły ducha. Foznah
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ną Żelezarny Bogumin.

Ruch I  B —  Zryw  
Pszczyna 4:2 (2:1)

Pszczyna. Przyjacielski mecz po
między rezerwą Ruchu i KS Zry- 
%vem w Pszczynie zakończył się 
zwycięstwem drużyny Ruchu.
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CENTRALA ZBYTU SAMOCHODÓW 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

PUNKT ZBYTU MYSŁOWICE
o g ł a s z a

PRZETARG
nieograniczoiy

na zainstalowanie centralnego ogrzewania wraz 
z robotami ubocznymi w budynku Przedsiębior
stwa w Mysłowicach, ul. Powstańców 6.

Kosztorysy ślepe są do odebrania pod po
wyższym adresem w godz. 8—15.

Oferty w kopertach bezfirmowych, zalakowa
nych, należy składać w Dyrekcji Przedsiębior
stwa do dnia 19. maja 1947 r. w tych samych 
godzinach.

Do oferty winien być dołączony kw it na zło
żone wadium w Narodowym Banku Polskim, 
Oddział Katowice na konto C. Z. S. Punkt Zbytu 
Mysłowice na sumę zł 30.000,—.

W ofercie oprócz kosztorysu winien być po
dany termin rozpoczęcia i ukończenia robót.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 20. maja 1947 
o godz. 10 w obecności zainteresowanych osób. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
bez względu na cenę lub unieważnienie prze
targu bez podania przyczyn. 2119

2 kucharki wykwalifikowane
potrzebne od 20. 5. 47 r. do 30. 9. 47 r. 
do domu wypoczynkowego nad morzem.

Zgłoszenia osobiste ze świadectwami dnia 
10. 5. br. Katowice, C. Z. P. H., ul. Lompy 14, 
pokój 50 — godz 10. 2111

ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU R. P.
W SOSNOWCU

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót przy remoncie bloku robot
niczego na 18 rodzin na terenie Cementowni 
„Groszowice" w  Groszowicach k/Opola.
Remont obejmuje:

1. Roboty ślusarskie
2. Roboty dekarskie
3. Roboty instalacji elektrycznej
4. Roboty kanalizacyjne i wodociągowe
5. Roboty stolarskie
6. Roboty blacharskie

Podkładki kosztorysowe oraz wszelkie infor
macje można otrzymać w  Wydziale Budowla
nym Cementowni „Groszowice“ w  Groszowicach 
k/Opola.

Oferty w  zalakowanych, nieprzejrzystych ko
pertach z napisem „Oferta na roboty ślusarskie 
(lub inne) w  Cementowni „Groszowice“ — Blok 
robotniczy“ , należy składać na całość lub na 
każdą robotę osobno w Biurze Budowlanym Zje
dnoczenia Fabryk Cementu w  Sosnowcu, ul. 3-go 
Maja 22, pokój nr 35, II. p.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 27 ma- 
ja 1947 r. o godz. 12-tej.

Zastrzega się wolny wybór oferenta, unieważ
nienie częściowe lub całkowite przetargu bez po
dania przyczyn,, oraz zmniejszenie lub zwiększe
nie ilości robót, bez prawa roszczenia odszkodo
wań przez oferenta. 2121

, Technika-kinstrukfara 
Majstra-eiektratechnika 

Tokarza-ślusarzy
oraz rysownika

poszukuje prywatna firma budowy aparatów 
elektrycznych.

ZABRZE, SOBIESKIEGO 1 a — TEL. 35-07
_______________  2115

|  Wolne posady
CZELADNIKÓW sto]ars kich 
przyjm ie zakład stolarski. So
snowiec, Dekerfa 22. 7731g

WYCHOWAWCZYNI kw a lifi
kowana, starsza, zdrowa: z re
ferencjami potrzebna do 4-let 
uiego chłopca i niemowlęcia. 
O ferty pisemne (podać warun
ki) kierować: Kraków; Pędzi- 
chów 11/4; dr. W ła lyg ław  
Kah]. ?455d

SZEFA księgowości (przebitka, 
pl&n kont), ra c h m is trz  k o n 
tro lera  (s ta ty s ty k a )/ kierowm 
ka sklepów mięsnych — P0 
szukuje Przefwórnia w Mysło
wicach, ul. Oświęcimska 62, 
te le fo n  221-90. ' "797g

HANDLOWIEC załatw i *  War 
szawie wszelkie sprawy kupna, 
sprzedaży, przesyłki, przyjmie 
zastępstwo poważnej firm y: 
Warszawa, ul. W ilcza 18, m. 
19. 7790g

ZBOŻOWIEC-SPÓŁDZIELCA na
kierowniczym  stanowiska, sa
modzielny, dobry organ i^afor 
rz u fk l i energiczny pragnie 
zm ienić posadę. Poważne ofer 
t y  proszę kierować do Dzien
n ik a  Bałtyckiego w Gdyni pod 
..K ierownik“ . 2493d

F-ma „K A W  A T “ , Katowice;
ul. B ra ja  A lberta  -4 stale aku 
puje wełnę owczą i przędzę 
maszynową. 7585g

ZDOLNĄ b iura listkę ze zn aJ° 
niością księgowości poszukuje 
prywafne przedsiębiorstwo w 
Katowicach. Oferty z życiory
sem Czyteln ik Katowice pod 
„Z d o ln a  b iu ra lis tka “ - 7"52g

WYTW ÓRNIA zabawek poszu
kuje przedstawicieli i odsprzc. 
dawców. O ferty „P A R “  Po
znań, Ratajczaka 7 pod nr. 
„4,1423“ . ' 2483d

FABR YKA STALÓWEK poszu 
kuje fachowców. Dobre wyna
grodzenie. Oferty do D z ie n n i
ka Zachodniego Katowice pod 
„8075“ . 7748g

POSZUKUJE się in te l ig e n tn i 
gospodyni do kuchni. Zgłogze 
nia restauracja Gliwice, Zwy
cięstwa 22. 7811g

esa i  p«szakalr
STARSZY majeter budowlany 
z dłużs zą p raktyką  pbejmie 
posadę. Zgłoszenia D z ienn ik  
Zachodni Bytom  pod „Pogo
da“ . 776og

DWIE studentki farmacji po
szukują p rak tyk i w aptece na 
okres wakacji w uzdrowisku 
na Z a c h o d z i e .  Zgłoszeni* 
W spó lno ta  Kraków, pl. W szy
stk ich  Świętych 8 pod .984“ .

?580d

OSOBA in fe lig e n tn » , m iłej po 
wierzchowności, reprezentacyj
na, d ługo le tn ią  praktyka, o* 
bejmie k ierow nictw o  domu wy 
poczynkowego, pensjonatu, pre 

v wenf-oria s to łów k i. Referencje 
posiadam. Zgłoszenia Dziennik 
Zachodni Bytom  pod .E ner
g iczna“ . 7772g

SAMOTNY lab o ra n t apteczny
z k ilku le tn ią  p rak tyką  poszu
kuje pracy. O ferty ’ Czyteln ik 
Katowice pod „8079“ . 7742g

WAŻNE DLA WSZYSTKICH!
Skupuję wszelkie bu te lk i pła 
cę najwyższe ceny evvent. od
bieram sam. „Szklarnia*' Ka
tow ice Kościuszki 12. felef. 
842-55. 1906d

OLEJKI perfumeryjne; mentol, 
ole jek m ięfowy, glicerynę; sfe  
arynę, surowce kosmetyczne za 
kupi każdą i l  ość ,;ENO LA“ , 
Łódź: Napiórkowskiego 24. tej. 
177-00. Przedstawiciel, Kat.owi 
ce-Ligot.a; Poleska 3, telefon 
253-83. ' ‘ (PAP) 2458d

i  ANILINĘ, KWASEK 
C! TRYKOWI

kminek, paprykę, ka
kao, majeranek

PIEPRZ,
ZIELE ANGIELSKIE

kupuje stale firma 
„TRZY K O R O N Y “ 
Katowice, Opolska 6 

tel. 311-85
2112

KUPUJĘ srebro; złoto i perły. 
Jub ile r Roman Sechman, Ka
towice, Mariacka 2, fe ]e fo ii 
325-49. 2411d

PARCELĘ położon ą w obrębie 
W ielkich K atow ic lub najbliż 
szej okolicy kupię. Szczegóło
we o fe rty  z ceną, Katow ice 1, 
skr. po fe t. 129. 2521d

W ILLĘ  4 - 5  pokoi w obrębie 
W ielkich K atow ic lub na jb liż 
szej oko licy kupię. Szczegóło
we o fe rfy  z cen*L Katowce 1, \ 
sk ry tka  poczt. 129. 2522d

KUPIĘ MASZYNY I URZĄDZĘ 
N IA  DO WYROBU STALÓWEK
te l. 313-43 lub zgłoczenia Czy 
fe ln ik  Katowice pod „S ta lów 
ka“ . r  7746g

KUPUJEM i  Każdą ijość skó
rek cytrynowych i  pomarańczo 
wycb. Płacimy n aiwy^Sie  ce* 
ny. Laboratorium Russek i Ska 
Ostrowiec Świę-fokrzyskL

>529(1

» M ontana «
Biuro Techui.-HaUdl. _  za- 
kup — sprzedaż przewodów 
e/ektrycznych, cHników, 
s p a w a r e k  i:tp . BYTOM; 
Stalina 8; t* / -  38-30. 2065

KOPIĘ k i-H ą  tlo ió  »lejków 
perfum eryjnych spożywczych, 
wszelkie chemikalia. Warsza
wa «»! Koszykowa 49/10.

2178d

ZASTRZYKI czerwonego biz
mutu kupuję. Oferty W *nóin°- 
t.a Kraków, plac W. Świętych 
8 pod 896. 2533d

FRYZJERSKIE urządzenie ku
pię. Zgłoszenia Zabrze, u l. Pa 
wła 17, Pn iak. 7760g

FOTOAPARATY — pro jekto ry 
kinow e 16 mm — aparaty f i l 
mowe 16 mm — powiększalni
k i i|p ., zakupuje — sprzedaje 
— D/H. Świtezianka, Jan Puj- 
dak i  Ska w Łodzi, P io trkow 
ska 83, t d .  126-62.

(PAP) 8523d

|  S p r z e d a ż «
FABR YKA cukierków ' czeko
lady „D e lic ja “  Łódź, Żerom
skiego 31; poleca cukierki, 
karmelki ; czekolady w dużym 
wyborze. Wysyłamy za zaliczę, 
niem. Cennik na żądanie. 2401d

POTNIKI dostarcza wytwórnia 
„H A Z E T “  Warszawa, Koper 
nika 15. 2287d

DOGI, szczeniaki do spr^eda- 
nia. Wiadomość: Bytom , Chro 
brego 1, m. 6. 7766g

BUFET barowy & ty l°wy» s to ł
k i l  k ink ie ty  sprzedani. B ie l
sko, Piastowska 15. Żuraw
ska. ' ' 2519d

DESKI obrzynane, heblowane, 
sosna, jodła, 20 X  180 X  1900 
mm, 50 m si&eśc., całość _ lub 
częściowo sprzedam okazyjn ie.
O ferty Dziennik Zachodni Ka 
to  wice pod „8120“ . 7809g

K ILK A D ZIE S IĄ T  tys ięcy  kój) 
rozsady kapusty wczesnej i 
późnej sprzeda po dostępnej 
oenie Spółdzielnia Mochów. 
poczta Głogówek; fe l. 4?.

7757g

TR AK pionowy 650 mm uży
wany dobrze u trzym a n i, goto 
wy do ruchu, do sprzedania. 
O ferty ,,PAR‘ : Poznań, R a ta j
czaka 7 pod „5*55“ . 2525(1

SPRZEDAM lodówkę eiekt.rycz 
n ą  marki „Siemens“  oraz 
MASZYNĘ DO WYROBU LO 
DÓW (e łekfr. napęd) wraz z 
20-ma kom pletnie wyposażo
ny1111’ s t^ s k a m i. Tel. 813-43 
lub o fe rfy  C zy te ln ik  Katow i
ce pod „L o d y “ . 7745g

l laika 3 Szlaka
STENOGRAFIA łatwym  syste
mem, maszyn opismo Katowice, 
Mickiewicza 20, m, 2. 7764g

-

Czelfolaelltf
B r a l i n y

f® o ntt tM k. i

wszystkie yatunki bez oyraniczeń
C E N T R A L A  S P R Z E D A Ż Y  

Państwowego Zteńioezonia Przemyślu Cukierniczego 
Warszawa-Praga, ul. Zamojskiego 28 2095

S K Ł A D  H U R T O WY  KATOWICE,  wl. 3 Maja 6/8

i r r s n n r  i
POSZUKUJĘ 8— 4-pÓkoj owego 
m ieszkania komfortowego w 
B ie jsku . Koszfa remontu zwró 
cę. Zgłoszenia C zyte ln ik  Biel
sko pod" „Zwrócę“ .. 7825g

ZAMIENIĘ mieszkanie 5 i pół 
pokojowe z łazienką w Cho- 
rzowie-Batprym (blisko dwor
ca), n a  2—4-pokojowe w G li
wicach. O ferfy do Czyfemika 
Gliwice pod „Chorzów“ . 7889g

P o k o j e

POKÓJ w Katowicach poszuki 
wan7 za dobrym wynagrodze
niem. Zgłoszenia tel. 343-21.

<878g

KAW ALER poszukuje pokoju 
w Katowicach lub w pobliżu 
Kafow ić. Cena obojętna. Ofer
ty  D ziennik Zachodni Kafow i- 
Oe pod „8200“ . 7914g

POSZUKUJĘ pokoju w cen
trum  Kafow ie ’i  ewent. używa 
niem ty lk o  w ciągu dnia.. O- 
fe rty  do A dm in istracji Dzien
n ik a  Zachodniego Kafowice 
pod „A d w o ka f“ . 9774g

KOSTECKIEJ K aro lin y z Czy 
żewskich' i  Kosteckiego Jo jia  
z W ołynia, ‘ p. Too*ozyn, wieź 
Osickie Budki, poszukuje Ma
l ic k i Ignacy, Katowice uJ. 
27 Stycznia 28/9. 7917g

POSZUKUJĘ Bijewiczów A lek 
sandra i Anton iego ze Lwo
wa. Wiadomości proszę kiero
wać n a adres: Ziemba, Wro 
cław. Piastowska 26/28. 7885g

POSZUKUJĘ slostrzeńca me
go Jakuba A rtu ra  F item  [ka z 
Drohobycza, k tó ry  s łuży ł od 
1941 w Arm ii Czerwonej. K to  
by wiedział o miejscu jego po 
by tu  proszony je s t o wiado
mość. Laura W innicka , W ro
cław, Ogrodowa 65. 6890g

GMYRA Stefana z Kołomyi 
poszukuje córka Danufa, G li
wice. Bronisławy 1. 8003g

UNIEWAŻNIAM skradzione: 
ka rtę  re jestracyjną, legUyma 
cję służbową i dowody osobi
ste na nazwiska: Szczepan, 
Maria, Janina, Eugeniusz Gór 
ny. Kątowice, W in«. Pola 8.

8008}?

UNIEWAŻNIAM zgubione za
świadczenie obywatelstwa po l
skiego. Pawelec E lżb ie t* Czy 
źowice, pow. Rybnik. 7929g

UNIEWAŻNIAM skradzione. do 
kum enty: kartę  rzemieślniczą 
n a  nazwisko H en ryk  Sf.einer 
i dokumenty mojej żony R uty 
S t ein er. ' * "991 g

¡ T : m :
KRYNICA, pensjonat „SOPLI- 
COWO“  Dr. Zarzyckiego t>f.war 
t y  od 1 maja 1947 r. ood przed 
wojennym zarządem. 7574g

WARSZAWSKA praco vyni* - .
lizny  męskiej i damskiej 
mu je roboty, Katowice, »  
nopnickiej 3, m. 4a w fj-JL  
10—13 i  15—17.

MUNIAK Oze^law, u ro d u n r *
Pcimiu, obecnie zamieszkały . 
Kłodzku, podaje do publiczn i 
wiadomości, iż jes t Qabv^®5 
warsztatu gtolargkiego.

SZUKAM »{¡oby, posi«/i»Jł“ | 
mieszkanie w Katowicach c® 
lem założenia eleganckiej 
cowni sukien- O ferty O sfy ] 
n ik  G,1 iwice pod 
ka “ .

E e r fc T„ f» i»rra»!";• S

RADIOTECHNIK
naprawia wszelkie aoaraty»
duży wybór lamp — Ka
towice, M ikołowska

Te l. 335-82. ?00i

NAJSŁYNNIEJSZY Petfeb® 
grafolog darem jasnowidze 
nia nieomylnie przepój®  
każdemu jego w y d a re w *  
życiowe. Określi charaj* 
ter, kierunek zdolności, 
rady, przeznaczenie. Nap»* 
sa6 pytania, datę urodze
nia, załączyć 100 złoty®® 
•zadafku. Odpowiedzi * *  ** 
lioienŁem. „M A R T Y N !“ . 
Kraków, s b ry fta

PRZYJACIEL
fKMfttis i u  sTAisrvts t i t tei

Kradzież pasów  
transmispjnpch

w  Wałbrzychu
Wałbrzych (Les) W dniu 1 bm. 

w magazynie tartaku „Państwo
we Przedsiębiorstwo Budowlane 
Boża Góra“ , znajdującym się w 
Wałbrzychu przy ul. Moniuszki, 
zrabowano 5 pasów skórzanych 
wartości ok. miliona zł.

Zaalarmowana M ilicja Obywa
telska wszczęła energiczną akcję, 
w  wyniku której wywiadowcy 
M. O. Eugeniusz Witkowski i  K. 
Pietruszka, zbadali w  ogniu krzy 
żowych pytań podejrzanego straż
nika magazynu, Jana Zadroźnego, 
1 uzyskali od niego następujące 
zeznania: Zadrożny wraz ze Ste
fanem Strojkiem, Stanisławem 
Witkowskim, Kazimierzem Gro
chowskim oraz Wojciechem Wie- 
czochem sterroryzowali bronią 
drugiego strażnika i dokonali 
kradzieży. Cztery pasy ukry li w 
śmieciach w pobliżu kopalni 
B. Chrobry, zaś piąty umieścili 
pod zwałami cegieł przy Dolno
śląskich Zakładach Chemicznych.

Wszystkie pasy zostały przez 
funkcjonariuszy M. O. znalezione, 
zaś sprawcy — ujęci.
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że na dolegliwości nie ma lepszego sposobu ja k  praca. Wywijał 
więc motyką w lewo i w  prawo, w alił po skibach aż się za nim 
tumany kurzu podnosiły w  górę, wyprzedzał innych w robocie.

Stara patrzyła na to radośnie, bo już zaczęła się w  ostatnich 
czasach na dobre obawiać o męża. Nie wiedziała, że stary chciał 
wysiłkiem fizycznym wypędzić ze siebie ból, jak i się w  nim zrodził 
po nocnej bytności Franka w domu.

Po całodziennej pracy, po znużeniu i wyczerpaniu, kiedy to ko
ści ledwo się ruszały od nadmiernego wysiłku, mięśnie domagały 
się jak najrychlejszego snu, a stawy zdawało się zgrzypią przy każ
dym poruszeniu — stary Maciej legł na swoje posłanie. Nie mógł 
jednak i tej nocy usnąć. U tkw ił wzrok w  ciemny sufit i  rozmyślał 
o wszystkim, wałczył ze sobą. Tęsknota za synem jakby się po
dwoiła pracą.

— Przecież ich mam jeszcze dwóch — przedkładał sobie upar
cie.

Wnet jednak przekonywał się, że ten najstarszy, pierworodny, 
był mu najmilszy, bo i  najwięcej w  nim nadziei było położonej. 
Nadarzała mu się co najładniejsza dziewczyna w całej wsi i  co 
najbogatsza. Już byłby życie syna ustalił nie byle jako. Może za 
rok zostałby dziadkiem.

— Dziasi nadali tę Helę — pomyślał — musiała cosik zadać 
chłopcu, że tak za nią rozum stracił.

I  znowu przypomniała się staremu zwada, jak mu Franek krzy
knął, że się z morgami żenić nie myśli, tylko z dziewczynę sercu 
drogą. Więc dawna złość odżyła w  nim na chwilę po to, żeby zno
wu wyparła ją z duszy czułość.

Borykał się tak ze sobą prawie do świtu. Czasami nadsłuchiwał 
pilnie wśród nocy, bo zdawało mu się, że ktoś chodzi po oborze, 
próbuje otworzyć stajnię.

— Pewnie Franek — myślał Maciej i  radował się w  duszy, że 
będzie mógł udać śpiącego i  przypatrzyć się chłopcu przez zmrok.

Jużby go ani nie płoszył, jeszcze by nawet udawał, że chrapie, 
byle tylko chłopca zobaczyć.

— Schudł, nieborak — myślał, przypominając sobie jego postać, 
która mignęła mu w kościele przed oczami dwie niedziele temu. — 
Jakżeżby nie? Przecież to służba, obcy chleb, nie swoje.

Zrobiło mu się wstyd, że jego syn tak się poniewiera pomiędzy 
obcymi. Przypomniał sobie różne niedopowiedzenia sąsiadów i  zna
jomych, różne ich miny — i  nagle zrozumiał, że to jest jego po
tępienie.

— Tak, tak. Ślepy byłem, żem tego nie widział, że oni m i wyty
kają ten krok. Syn bogatego gazdy na służbie. Jest co wytykać, 
jest co przy ganić, A skoro nad samym ranem mocno zasnął, m iał

m

okropny sen. Zdawało mu się, że go goni jakiś wojak z dobytą ss*' 
blą. Uciekał przed nim daremnie po górach i  potokach. Wojak by 
coraz bliżej. Potknął się w  ucieczce, runął na ziemię. Wtedy 
przyjaciel stanął nad nim groźnie. Spojrzał.

— Franek! — wrzasnął — Jezus Maryjo! Własnego ojca zabić
Obudził się cały w  potach. Stara Madejowa kręciła się na P°~

ścieli. Spojrzał. Siedziała na łóżku. >
— Co ci się dzieje? — spytała.
— E, nic — odpowiedział z niechęcią.
— Drzesz się, że aż się wszyscy pobudzili — odparła, aspr&Wi®" 

dldwiiając pytanie.
Nie odrzekł nic. Zrobiło mu się nieprzyjemnie. Pamiętał bowi«®8* 

że ostatnim jego słowem ze snu był Franek. Musieli wszyscy 
ezeć, jak na niego wołał i poznał, że o nim ciągle myśli w  ostatnie®
dniach. '

Madejowa wydobyła spod poduszki zapałki. Potarła, zapalił *** 
ogieniek. Spojrzała na ścienny zegar.

— Trzeaia — powiedziała. — Jeszcze godzinę możemy spać. 
Posnęli wnet. Usnął i  Maciej. Tym razem śniło mu się, i»  'sl0* 

podchodzi chytrze do jego łóżka. Ogarnął go jakaś niewyP0'* ^ ” 
dziany strach. Czerwona morda, rogi na głowie, z pyska 
ogień. Stał nad nim ten szatan groźny, władczy, tajemniczy, P0” *” 
ny, gotowy rzucić się i  zetrzeć go w miazgę. Maciej pasował się *** 
sobą, bo chwytało go kamienne jakieś odrętwienie ze strachu. 
styinfct odzywał się gwałtownie, domagając się obrony. Ale jał®«* 
się tu bronić przed taką wrażą potęgą?

— Czego chcesz? — zapytał trwożnie.
— Nie wiesz czego? — odpowiedział szatan ze zgrozą. 
Maciej spojrzał na twarz:
— Jezus Maryjo! Franek!!! — krzyknął co « ły.
Tym razem nie mogło już być mowy o spaniu, Madejów* 

paliła lampę. Madej jednak nie wstawał. Udawał, że będzie 
szcze spał. W istocie wstyd go było niepomierny, że przez
sny pobudził wszystkich dwa razy nad ranem. Wspomnienia soó*
były w  nim  jednak ogromnie żywię. Zaczął się zastanawiać, 
one nie są oznaką czegoś.

— Może się ma co stać złego ze mną, albo x nim? —
w duchu, pełen rodzących się nagle wątpliwości. Jużby wolał hy* 
żeby się raczej jemu coś złego przydarzyło niż Frankowi.

— Ja stary, a on przecież młody — usprawiedliwiał siebie*
napadły go drwiące myśli o ojcowskiej czułości dla Franitaa. ^  

Ogień buzował już wesoło pod kuchnią, a do izby zecas1 
przedzierać świt, biedy Maciej wstał z pośdeli.


